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Radosna rocznic®
H stycznia 1945 roku gruzy Warszawy, 

zgliszcza „miasta ludzkości', oswobodzone 
zostały od najeźdźcy leutońskiego. Potężne 
uderzenie wojsk sowieckich w dniu 12 stycz­
nia minionego roku, — z bazy przyczółka ko­
ło Baranowa nad Wisłą, rozwinęło się do roz­
miarów największej w dziejach wojen ofen­
sywy, która też przyniosła Polsce oswobodze­
nie. Szło ono do nas wieloma drogami.

W lecie 1944 roku gigantyczna kampania 
Armii Czerwonej od Witebska poprzez Mińsk 
i Białystok z jednej i znad Bugu przez Wisłę 
do Wisłoki z drugiej strony, miała na celu 
zdobycie Warszawy. Sztab sowiecki wiedział, 
że położenie naszej stolicy w stosunku do ca­
łej linii frontu było niezmiernie ważne. Ze 
zdobyciem Warszawy łączyło się bowiem 
szybsze opanowanie Prus Wsckodnich, moż­
ność wyparcia licznych dywizyj z wideł Wi­
sła—Narew i w konsekwencji wkroczenie na 
szlak wiodący już wprost do Berlina.

Z zapartym oddechem śledziliśmy latem 44 
roku przebieg i postęp radzieckiej ofensywy, 
której odgłosy rosły z godziną na godziną, aż 
spotążniały do nieustającego już kuku dział.

Jak młotem biły nam serca, nam, cierpią­
cym pod butem krwawego najeźdźcy, nam 
rozstrzeliwanym pod murami domów ukocha­
nej Warszawy.

Ale twarde prawo przemyślnie prowadzo­
nej ofensywy, prawo, które nie wszyscy poj­
mowali i brali w rachubą, przewidywało — 
właśnie owego lata — zatrzymanie tego gi­
gantycznego pochodu. Całe setki kilometrów 
dzieliły pierwszą linią frontu od baz wyj­
ściowych. Trzeba było dla usprawnienia do­
wozu przesunąć odległe bazy zaopatrzeniowe 
pod linią frontu nad Wisłą, trzeba było dać 
żołnierzowi należne mu wytchnienie. Jak mło­
tem biły nam serca, kiedy wyczuwaliśmy w 
pobliżu stojące potężne dywizje radzieckie, 
które — co nie wszyscy pojmowali — szyko­
wały się do nowego uderzenia. Długie jak 
wieczność miesiące trwał pozorny bezruch w 
działaniach nad Wisłą. A Warszawa ginęła w 
płomieniach powstania, niszczała burzona rę­
kami niemieckich barbarzyńców.

Aż wreszcie 12 stycznia zagrały tysiące 
dział sowieckich na całej linii wiślańskiego 
frontu. Ruszyła lawina stali i ognia, krusząc 
jak szkło, niemieckie dywizje. Potężne uderze­
nie zamieniło się w pościg za wrogiem. Pada­
ją Kielce, Radom, Częstochowa i wreszcie 
17 stycznia miast o-stygmat, miasto cierpień, 
miasto chwały, stolica Polski — bonaterska 
Warszawa.

A nazajutrz — po wyzwoleniu — w zburzo­
ne mury wolnej Warszawy zjechał Rząd Rze­
czypospolitej Polskiej.

Dziś, w dzień radosnej rocznicy, patrzy na 
Warszawę cała Polska. Dźwiga się to miasto 
ruin i zgliszcz, miasto zniszczone, jak żadne 
inne w świście. A przecież nie ma takiej siły, 
któraby zdołała wyrwać mu prymat, pozba­
wiła je miana stolicy. Mimo zniszczenia, mi­
mo ruin, mimo zgliszcz.

Jesteśmy wszyscy — jak to powiedział pre­
zydent K. R. N. w dniu 4. bm. — współoby­
watelami naszej stolicy. ^Warszawa bęazie 
rosła; może się słać nader ważnym ośrodkiem 
łączności narodów słowiańskich . „Przyszła 
W arszawa powinna mieć ambicję ześrodko 
Wania życia międzynarodowego . Do tego mu­
simy dążyć ze wszystkich sił, musimy dołożyć 
dużo z naszego wysiłku, by cele stały się rze­
czywistością.

Oto nasze przyrzeczenie, które składamy 
Warszawie dziś, w dzień radosnej rocznicy 
wyzwolenia. Tad. H. Nowak

'Dzisiaj, o godz. 18-tej w auli uniwer­
syteckiej odbędzie się akademia 
z okazji pierwszej rocznicy wyzwo­

lenia Warszawy.

Pggrfomegzf1 świafc? obradyje

Glos Polski w Londynie
Oświadczenie asm. spraw zagranicznych W. Rzymowskiego na Zgromadzeniu 0. Z.

Londyn (obsł. wł.). Wczoraj wieczorem, na ■ 
zgromadzeniu ogólnym O. N. Z. przemawiał po-?- 
ski minister spraw zagr. W. Rzymowski.

Delegat Polski rozpoczął mowę odczytaniom 
uchwały Krajowej Rady Narodowej, powziętej 
ostatnio w ciągu debaty nad polityką zagranicz­
ną. W uchwale tej Krajowa Rada Narodowa 
zwraca się do O. N. Z. z pozdrowieniem wszy­
stkich pokój miłujących narodów, w imieniu 
23 milionów źyjących i 6 milionów wymordowł 
nych podczas wojny Polaków, życząc Zgroma­
dzeniu pomyślnej pracy.

„Stoimy wobec wielu możliwości — oświad­
czył minister Rzymowski — albo pozwolimy, by 
pognębiono cały świat, albo rozpoczniemy budo­
wać dla całego świata lepszą przyszłość. Na dro­
dze drugiej stanęły już narody. Świat dokonał 
już wyboru. Chce on żyć w pokoju i pomyślno­
ści. Dzieli nas wiele rzeczy, lecz nieporównanie 
w-ięcej nas łączy. Różnice rasowe, narodowe, kul­
turalne, odmienny sposób życia, dawne spory i po­
dejrzenia, TÓżne ustroje niczym są w porównaniu 
z grozą wojny". Weszliśmy w nowy okres, ma­
my utworzyć nową przyszłość. Cele ludzkości 
mogą być osiągnięte nie poprzez rewolucje, lecz 
na drodze planowej przebudowy. Tak dzieje się 
w wielu krajach.

Trwały pokój da się osiągnąć pod trzema wa­
runkami:

1. Faszyzm musi być ostatecznie zniszczony 
i musi zapanować pełna demokracja.

2. Musi być zapewniona współpraca wielkich 
mocarstw w stosunkach międzynarodowych.

3. Musi istnieć planowa skala międzynarodowa 
w poziomie cywilizacji i postępie wszystkich na­
rodów, celem przyspieszenia rozwoju narodów 
wszechświata.

Faszyzm musi być wytępiony. Jego głównym 
zadaniem jest zezwierzęcenie i niełudzkość. Po­

znaliśmy go w Majdanku 
i krocząc po ruinach War­
szawy. Wasi zmarli spo­
czywają w spokoju. Wasi 
synowie padli aa polach 
bitew, podczas gdy dla na­
szych śmierć była wyzwo­
leniem z męczeństwa. Hitler 
zabijał łudzi jak zwierzęta 
za to, że ludzie ci walczyli 
jak bohaterowie.

Nie zapomnijmy, że fa­
szyzm nie jest jeszcze mar­
twym. Żyje w ukryciu, 
żyje w nacjonalizmie i ra­
sizmie. Grupa faszystów 
gra na zwlokę i czeka spo­
sobnej chwili".

Minister Rzymowski mó­
wił dalej o wpływach in­

teresów kapitalistycznych na politykę narodów.
„Po wielkiej wojnie światowej — powiedział 

min. Rzymowski — kapitaliści dopomogli Niem­
com do odbudowania ich ciężkiego przemysłu, 
który z kolei finansowa) Hitler. Nie możemy po­
wtórzyć błędów przeszłości. Musimy zniszczyć 
zarodki faszyzmu gdziekolwiek one sie znajdują. 
Musimy usunąć możliwość odrodzenia się impe- 
riałizmą, utrzymując kontrolę nad jego źródłami. 

Dzielące nas różnice nie powinny hamować

Minister wrsw za$r. 
W. Rzryoiow.sk i

Rys. Bilski

Posiedzenie Rady Narodowej Stolicy 
w rocznicę oswobodzenia Warszawy
W arszawa (obsł. wł.). Dziś dnia 17 sty­

cznia, o godz. 12-tej odbędzie się uroczyste 
posiedzenie Rady Narodowej Warszawy. Po­
siedzenie to będzie poświęcone uczczeniu 
pierwszej rocznicy oswobodzenia stolicy. W 
posiedzeniu tym wezmą udział przedstawicie­
le KRN, Rządu, przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, Armii Czerwonej, robotników i miesz­
kańców Warszawy. Aby upamiętnić czyn po­
wstańców, prezydium Rady Narodowej po­

Demobilizacja armii amerykańskiej
V a s z y n gt o n (PAP). Szef Wydziału Tnfór- 
cyjnego armii amerykańskiej gen. Golins 
óadczyl, że tempo demobilizacji armii amery- 
iskiej w ciągu najbliższych 6 miesięcy zostanie 
dnione. Gdyby demobilizacja odbywała się w 
yehezasowym tempie mogłoby się to odbić 
yażnie na składzie wojsk amerykańskich w 
jach okupowanych, ponieważ obecnie w kraju 
ma dostatecznej ilości wojsk dla wymiany, 

chwili obecnej poza granicami USA znajduje 
1 553 000 wojska. Po zwycięstwie w Europie 

iciło do Stanów Zjednoczonych prawie 4 mi­

wspó 
:i. Luludzkości. Ludzkość powinna posiadać równe 

warunki bytu. Na świecie powinno istnieć wza­
jemne poszanowanie godności ludzkiej i godno­
ści narodu. Do tego celu zmierzają wszystkie 
narody. Niektóre z nich z wielkim poświęceniem 
i wysiłkiem nadludzkim.

W chwili obecnej, na obradach Zgromadzenia, 
delegaci są nieraz oddaleni od siebie. Nie tracę 
jednak nadziei, że praca naszej organizacji przy­
spieszy proces współpracy, aby groza wojny do­
mowej w Europie znikła.

Wysiłkiem Rządu Jedności Narodowej i całego 
narodu kraj nasz podnosi się z ruin, by podjąć 
wielkie dzieło odbudowy".

Mówiąc o stosunkach wielkich i małych naro­

Sprawy ®sc!s i Persji na porządku obrad
Światowa Federacja Związków Zawodowych domaga się udziału w O. N. Z.
Londyn (obsl. wł.). Na wtorkowej sesji ONZ 

delegat Danii złożył hołd wielkim mocarstwom 
za ich działalność podczas wojny, poczem zwró­
cił uwagę na konieczność załatwienia zagadnień 
społecznych, gospodarczych oraz handlu między­
narodowego.

Przedstawiciel Holandii domagał się załatwie­
nia sprawy uchodźtwa, twierdząc, że nie można 
osiągnąć normalnej równowagi międzynarodowej, 
dopóki zagadnienie to nie zostanie rozwiązane.

Wczoraj minister Bevin przemawiał na temat 
układów Komisji Powierniczej.

Jak słychać. Wielka Brytania nie zecbce zrezyg­
nować z mandatów, które posiada. Szczególnie 
dotyczy to Palestyny, której sprawa nie może być 
zadecydowana przed zakończeniem prac Komisji 
Specjalnej.

Na wtorkowym posiedzeniu Organizacji toczyła 
się ożywiona dyskusja na temat

przystąpienia do Organizacji Światowej 
Federacji Związków Zawodowych

Wniosek ten został wysunięty przez delegata 
Związku Radzieckiego. W wyniku dyskusji po­
wołano podkomisję, zadaniem której będzie na­
wiązanie kontaktu z przedstawicielami Związków 
Zawodowych.

Agencja Reutera donosi, że generalny sekretarz 
Wszechświatowej Federacji Związków Zawodo­
wych wysłał listy, zaadresowane do przewodni­
czącego Komisji Przygotowawczej, w których za­
żądał kategorycznie reprezentacji Federacji w 
zgromadzeniu ogólnym. W liście tym oświadczył, 
że Federacja posiada niezaprzeczone prawo 
uczestniczenia w pracach ONZ jako przedstawi­
cielka mas pracujących całego świata, reprezen­
tująca 65 milionów pracujących.

Londyn (obsl. wł.). Na onegdajszym zgro­
madzeniu ONZ przemawiali delegaci Ameryki 
łacińskiej, Polski i Norwegii. Na środę, 16 bm., 
wyznaczone zostało pierwsze posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa.

Na wtorkowym posiedzeniu komisji głównej

wzięło uchwałę przemianowania Alei Szucha 
na Aleję 17-go Stycznia.

Nowy transport żołnierzy polskich z Anglii
wraca do kraju

Londyn (obsł. wł.). Wczoraj odpłynął z 
Wielkiej Brytanii statek z nowym transpor­
tem 2.000 polskich żołnierzy wracających do

liony żołnierzy, w tej liczbie 650 000 w listopadzie 
i 860000 w grudniu roku ubiegłego.

Plan demobilizacji przewiduje, że w styczniu 
rb. wróci do Stanów Zjednoczonych około 
500 000 żołnierzy, a następnie ilość zdemobilizo­
wanych Sędzię wynosiła 300 000 w każdym mie­
siącu. Do dnia 1 stycznia rb. powołano do armii 
400 000 osób. Od czasu zwycięstwa nad Japonią 
miesięczny pobór wynosi 37 000 osób. Do 1 czer­
wca armia amerykańska będzie liczyła 1 550 000 
żołnierzy. Z tej liczby 335 000 będzie się znajdo 
walo w Europie, 375 Ó00 na Pacyfiku, a 87 000 na 
innych terenach.

dów, minister Rzymowski powiedział: „Siła i zna­
czenie wielkich mocarstw, nie powinna zmniej­
szyć odpowiedzialności za małe narody. Musimy 
wytworzyć indywidualność zbiorową, musimy 
dążyć do wspólnej przyszłości i nie lękać się 
na przyszłość niezgody. Pokój jest niepodzielny. 
W myślach narodów i ich przywódców powinna 
się zakorzeniać idea, że powszechne dobro także 
jest niepodzielne. Jest to zagadnienie Rady Spo­
łecznej i Gospodarczej". Równa stopa życiowa, 
sprawy rozdziału bogactwa i dochodu społecz­
nego są warunkami rozwoju każdego narodu".

„Narody Zjednoczone — powiedział min. Rzy­
mowski — mogą być pewne lojalnego współdzia­
łania Polski, jej ofiar i wysiłków w kierunku 
ustabilizowania pokoju 1 stworzenia międzynaro* 
dowej współpracy zbiorowej".

odczytano depeszę premiera włoskiego de Gas- 
pari, w której premier prosi o

dopuszczenie Włoch 
do zajęcia należnego miejsca w O. N. Z.

mając na uwadze wkład Włoch w ciągu 20 mie­
sięcy wojny. Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego Gromykow odniósł się do tej prośby przy­
chylnie. Stanowisko przedstawiciela Związku 
Radzieckiego podzielił prezydent zgromadzenia 
Spaak, oraz przedstawiciel Wielkiej Brytanii, 
a komisja główna stanowisko to akceptowała.

W sprawie utworzenia komisji powierniczej, 
przywódca delegacji chińskiej oświadczy’!, że
system powiernictwa jest wielkim postępem 
w porównaniu z systemem mandatowym

i przyśpieszy rozwój polityczny, gospodarczy i 
społeczny państw, znajdujących się pod admini­
stracją obcą. Zapewni on realizację aspiracji sa­
morządu, a nawet zapewni w przyszłości nieza­
leżność. Naród chiński wierzy głęboko w zasady 
kolektywnego pokoju i gotów jest podporządko­
wać interesy narodowe interesom ogólnoludz­
kim. Jednym z głównych celów ONZ jest przy- 
wrócenieposzanowania praw jednostki i poszano­
wania wolności wszystkich ludzi bez różnicy rasy, 
wyznania, płci i mowy. Jeżeli świat ma przeży­
wać okres długotrwałego pokoju, godność czło­
wieka musi być pierwszą zasadą nowego porząd­
ku świata. Dr Koo domagał się również utworze­
nia specjalnej komisji dla spraw narkotyków, 
używanie których wzrosło niewspółmiernie pod­
czas wojny na Dalekim Wschodzie.

Delegat perski wniósł pod obrady kwestię 
Azerbejdżanu, wyrażając nadzieję, że rozstrzyg­
nięta będzie w myśl życzeń narodu perskiego.

Teheran (obsł. wł.). Na wtorkowym posie­
dzeniu parlamentu perskiego premier perski 
oświadczył, że delegacja perska na zgromadzeniu 
ONZ otrzymała polecenie poruszenia sprawy 
Persji. Oświadczy! on, że rząd jego odrzucił pro­
pozycje Wielkiej Brytanii i Związku Radziec­
kiego, które uczyniono po konferencji moskiew­
skiej, aby Persja przyjęła komisję tr.zech mo­
carstw.

Międzynarodowa konferencja prasowa
Wniosek delegacji Filipin, zwołania międzyna­

rodowej konferencji prasowej, postanowiono 
zwrócić delegacji dla wyjaśnienia kwestii taryf 
komunikacyjnych i telegraficznych. Delegacja 
Filipin ma wnieść tę sprawę ponownie po uzyska­
niu potrzebnych informacyj.

kraju. Transport ten składa się z 85-go od­
działu saperów i 85-tej kompanii sanitarpej.* 
Żołnierze ci po 6-do letniej nieobecności wra­
cają do Polski w pełnym umundurowaniu i 
uzbrojeniu. Transport ten przybędzie do Gdań­
ska prawdopodobnie w sobotę.

Zmiana na stanowisku
Komisarza Spraw Wewnętrznych
Moskwa (PAP). Agencja Tass donosi, że 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR przyjęło dy­
misję wiceprzewodniczącego Rady Komisarzy Lu­
dowych Lawrentia Berii ze stanowiska Komisarza 
Ludowego Spraw Wewnętrznych wobec przecią­
żenia pracą w innych instytucjach centralnych. 
Na stanowisko Komisarza Ludowego Spraw We­
wnętrznych mianowany został Krugłow.

Rzryoiow.sk
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Budyjemf demokracja rzeczywisty

Wiceminister Bieńkowski na wiecu studentów poznańskich
“?n odbył się w auK Akademii wzrośnie. Pojemność naszveh szkół jest obecnie I Drugim z kolei zagadnieniem, domagającym się

najmowej wielki w;ec młodzieży akademickiej, o 70»/« wyższa aniżeli przed wojną. Intensywne głębokiego zastanowienia, jest sprawa naszych 
" =_? ?rym. ,ł d™zs?e przemówienie wice- kształcenie, tworzenie nowych kadr inteligencji—igranie. Zmieniła się struktura wewnętrzna —

oto zasadnicze tendencje Polski demokratycznej

FRASĘŚ * AKTU

master oświaty oł>. Bieńkowski, członek K. C.
•ł. P. R.

Obszerna sala na długo przed wyznaczoną go- 
dzmą rozpoczęcia wiecu wfpełniła się szczelnie 
studentami oraz licznie przybyłymi przedstawi­
cielami władz państwowych, samorządowych 
partyj, świata nauki, wojska i organizacyj spo­
łecznych. Rzesze młodzieży wypełniły nawet 
przyległe korytarze. Na wiec przybyli między 
innymi: wojewoda ob. dr Widy-Wirski, prezy 
dent miasta ob. mgr Sroka, przewodniczący 
W. R. N. ob. Piękniewski.

Wiceministra Bieńkowskiego, przybyłego w to­
warzystwie wyższych urzędników Ministerstwa 
ob. ob. Arnolda oraz dra Kanalowskiego, powita! 
Tektor Akademii Handlowej prof. dr Górski. 
Wkraczającego na katedrę wiceministra powitały 
spontaniczne oklaski zebranej młodzieży.

Prelegent na wstępie szeroko rozwinął zagadnie­
nie szkolnictwa w odradzającej się Polsce. Za­
gadnienie to jest fundamentalną częścią odbudo­
wy kraju. Dążeniem naszym jest realizowanie 
haseł pełnej demokratyzacji oświaty. W nowej 
Polsce szkoły są dla wszystkich. Zasada równości 
startu jest kardynalnym warunkiem rozwijania 
się talentów wszystkich zdolnych jednostek. 
Kończymy raz na zawsze z dawną selekcją, która 
przy przechodzeniu kształcących się z niższego 
szczebla na wyższy — uwzględniała tylko uprzy­
wilejowanych.

Należy sobie jednak zdać sprawę z rozbieżno­
ści, które zawsze w mniejszym lub większym 
stopniu występują między teorią i praktyką. Te 
rozbieżności zanikać będą w miarę, jak prace nad 
ydbudową państwową, gospodarczą i polityczną 
prowadzić będziemy równocześnie z odbudową 
kulturalną.

Odbudowa szkolnictwa jest zadaniem ciężkim. 
Pamiętać musimy, że przez przeciąg wojny mło­
dzież nasaa pozostawała bez nauki, że działania 
wojenne dokonały ogromnych spustoszeń gdy 
chodzi o szkoły, biblioteki i zakłady naukowe. 
Zginęło również wielu nauczycieli i uczonych, 
których w bieżącej chwili ogromnie nam brak.

Zaszczytnym wyróżnieniem dla nauczycieli 
jest fakt, że natychmiast stanęli do pracy i nie 
borąc udziału w rozgrabianiu porzuconych dóbr 
popadli w ciężką sytuację materialną. Minister­
stwo wzięło pod uwagę ekonomiczne upośledze­
nie szerokich warstw nauczycielstwa i usiłuje 
wpłynąć na zmianę ich sytuacji materialnej. Są 
już' pewne wyniki, ale Ministerstwo zdaje sobie 
sprawę z ich niewystarczalności.

Dotychczasowe rezultaty osiągnięte przy od­
budowie szkolnićtwa są imponujące. W listopa­
dzie u-b. t. 85°/o- dzieci w wieku szkolnym pobie­
rało normalną naukę. Jeśli uprzytomnimy sobie, 
że w roku szkolnym 1935/36 pobierało naukę 87°/o 
dzieci — to w porównaniu tych dwu cyfr stwier­
dzić możemy, że dokonaliśmy bardzo wiele. 
Szkół średnich posiadamy obecnie 755 a w nich 
kształci się 220 tysięcy młodzieży. Te same mniej 
więcej cyfry posiadaliśmy w roku 1939, a przecież 
jesfteśmy obecnie państwem liczebnie mniejszym. 
Łatwo zrozumieć, że wzrosła dążność młodzieży 
do szkół, że procentualnie znacznie większy od­
setek młodzieży kształci się. Wyższych uczelni 
posiadamy 28. Uczy się w nich ponad 46 tysięcy 
studentów, a więc nie wiele mniej, aniżeli w roku 
1938/39 (48 tysięcy). Zwrócić również należy 
uwagę na fakt, żf. na akademiach posiadamy obec­
nie przeważnie słuchaczy pierwszego i drugiego 
roku studiów. Nie trudno stąd wysnuć wniosek, 
że w następnych latach ilość studentów poważnie

Pożyczka na odbudowę kraju 
Warsz awa (obsł. wł.), W tych dniąch wy­

dany będzie dekret o pożyczce na odbudowę kraju. 
F ożyczka ta będzie premiowana i zapewni posia­
daczom znaczne korzyści w postaci premii. Po 
życzka ta będzie premiowana 2 razy w roku . 
spłacona będzie w 20 latach.

Repatriacja Polaków z ZSRR
W ars z awa febsł. wł.), W najbliższych dniach 

rożpocznie się repatriacja Polaków ze Zw. Ra 
dzieckiego. Obejmie ona 4 transporty Polaków z 
Ukrainy. Repatrianci będą załadowani w 200 wa­
gonach. Transport oblicza się na około 4000 osób 
Wszyscy wracają do kraju zaopatrzeni w żywność 
przez organizacje sowieckie i otrzymają pomoc 
żywnościową od Związku Patriotów Polskich. Ka­
żdemu transportowi towarzyszyć będzie i lekarz 
i 2 sanitariusze. Lekarstwa dla każdego transportu 
zastały już wydane. Repatrianci mają prawo zabra- 
n’a ze sobą wszystkich rzeczy, do ilości przewi 
dzianej umową, tzn.: 1 tonę na rodzinę, poehe 
dzącą z miasta, 2 tony na rodzinę chłopską.

Delegacja Polon?! amerykańskiej 
u wicemin. pracy i opieki społecznej

W a r s z a w a (obsł. wł.)'. Delegacja Polonii ame 
rykańskiej przyjęta została przez wiceministra 
pracy i opieki społecznej ob. Mantla, Na konfe 
rsncji tej poświęcono dużo miejsca na omówienie 
akcji pomocy, jaką Polacy pragną okazać Macie 
rzy . W ozasie konferencji delegaci oświadczył 
gotowość przekazania dla Polski zapasów żywno­
ści i odzieży wartości 1 miliona dolarów.

Parlamentarzyści angielscy . 
na Górnym Śląsku

Katowice (obsł. wł.). Na Górnym Śląsku 
bawi grupą parlamentarzystów angielskich, która 
zwiedziła kopalnię „Prezydent" i huty w Nowym 
Bytomiu.

Paczki z Kanady do Polski
Toronto (PAP). Kanadyjskie władze pocz­

towe zezwoliły na wysyłkę paczek do Polski. 
Maksymalna waga paczki wynosi 11 funtów war­
tości 25 dolarów, dopuszczalne je3t wysyłanie 
paczek 2 razy na tydzień pod dwoma rozmaity­
mi adresami w Polsce, zawierających tylko ży­
wność i używane ubranie, Porto wynosi 55 cen­
tów od funta.

W odbudowie szkolnictwa postawiliśmy do 
piero pierwsze cegły. Są braki i zdajemy sobie 
z tego sprawę. Szkoły są bez ławek, sale uniwer­
syteckie bez urządzeń... Zrobiliśmy dopiero 
skromny początek. Chodzi jednak o to, aby 
utrzymać wyznaczony kierunek. W żadnym krę­
tu oświata i kultura nie może rozwijać się w ode­
rwaniu od stosunków gospodarczych, społecznych 
i politycznych.

Nad tymi właśnie zagadnieniami — Wicemini­
ster zatrzyma! się dłużej i od kwesty; szkolnic­
twa przeszedł do omówienia zasadniczych i jak 
się wyraził „w pewnym stopniu drastycznych" 
problemów, pasjonujących ogól społeczeństwa.

W uwadze skierowanej do młodzieży — mówca 
zaznaczył, że Minwterstwo ni.e zamierza komu­
kolwiek narzucać takiego czy innego poglfedu 
(oklaski), wymaga jednak od studentów poziomu 
umożliwiającego przedyskutowanie, najróżniej­
szych problemów, a nie roa kwestyj, które nie 
warte by były zastanowienia.

Po tej uwadze mówca przeszedł do omówienia 
aktualnych zagadnień współpracy polsko-radziec­
kiej Pomijając 'pewne uciążliwości, wynikające 

przemarszu przez nasze ziemie Armii Czerwo­
nej — nasze stosunki z sąsiadem ze wschodu 
układają się o wiele lepiej aniżeli stosunki państw 
zachodnich z sojusznikami, które wyzwoliły te 
państwa, tak samo jak nas Rosja, spód okupacji 
hitlerowskiej. Wydatna pomoc Związku Radziec­
kiego niejednokrotnie ratowała nas, gdy byliśmy 
w poważnych kłopotach. Zagadnienie stosunku 
Polski do Rosji Sowieckiej jest dla nas zagadnie­
niem kluczowym, decydującym ó naszym bycie

możliwościach naszego rozwoju.

Trzeci dzień obrad 
Kongresu Stronnictwa Ludowego

W a r s z a w a (PAP). Na wstępie obrad trze­
ciego dnia ob. Kaczoch wygłosił referat, poświę­
cony sprawom organizacyjnym stronnictwa. 
Mówca zwrócił specjalną uwagę na prace najniż­
szych komórek organizacyjnych zarządów gmin­
nych i powiatowych, których działalność jest 
podstawą rozwoju ruchu ludowego. Niezmiernie 
ważnym dl® wsi, zdaniem mówcy, jest rozwój 
spółdzielczości, której poparcie powinien dać 
każdy świadomy chłop, członek Str. Ludowego.

Następnie referat prasowo-propagandowy wy­
głosił ob. Kubicki, wskazując na konieczność 
szybkiego dostarczenia chłopu książki i gazety 
ludowej, gdyż stan obecny jest niezadowalający. 
Książka jest zbyt droga, a gazeta nie dociera 
wszędzie na wieś. Mówca wzywa obecnych dele­
gatów do propagowania prasy ludowej i zasi­
lenia jej przez pisanie artykułów, poruszających 
wszystkie problemy i bolączki wsi. Koniecznością 
jest zwrócenie uwagi rządu na zorganizowanie 
kin objazdowych, które spełnią doniosłą rolę 
kulturalno-oświatową. Również ważna jest spra­
wa produkcji aparatów radiowych dla wsi.

Po referatach zabrał glos ob. St. Janusz, zgła­
szając w imieniu Rady Naczelnej Str. Ludowego 
rezygnację z dotychczasowvch mandatów. Uza­
sadniając, mówca podkreślił, że ludzie stojący 
na czele Str. Ludowego mogą się zmieniać, lecz 
jego mocna idea, zahartowana w walce z reakcją 
i oportunizmem powinna zjednoczyć wszystkich 
chłopów. Dalej mówca poruszył sprawę resztó- 
wek oraz dóbr kościelnych i martwej ręki, któ­
rych parcelacja nie ma nic wspólnego z zagadnie­
niem religii i wiary. Ob. Janusz zaznaczył rów­
nież doniosłą rolę Związku Samopomocy Chłop­
skiej. Słowa jego o doniosłości sojuszu robotni­
czo-chłopskiego spotkały się z żywiołowym entu­
zjazmem zebranych.

Francja otrzyma zadawalające 
warunki pokoju ż Wiochami

Paryż (obsł. wł.). Koła francuskie oczekują 
odpowiedzi Stanów Zjednoczonych na notę 
Francji, domagającą się wyjaśnień w związku 
z niektórymi punktami komunikatu moskiew­
skiego. W kołach tych panuje przekonanie, że 
nota będzie „fcałkowicie zadowalająca", szczegól­
niej o ile chodzi o ostateczne sformułowanie 
warunków traktatu pokojowego z Wiochami. 
Francja przypuszcza, że do 1 maja traktat po­
kojowy będzie gotowy. Natomiast trudniejszą 
sprawę przedstawiają kolonie włoskie.

Ucieczka de Greella
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Madrytu: że przywódca faszystów belgijskich 
de Greelle zbiegł ze szpitala w San Sebastian i 
ukrył się w Portugalii. Potwierdzenia tej wiado­
mości nie, udało się uzyskać.

Część głównych oskarżonych w procesie norymberskim 
wyrzeka się hitleryzmu

Berlin ((ZAP). Wychodzące w Berlinie 
pismo „Tagesspiegel" informuje, że pod ko­
niec pierwszego stadium procesu, spośród 21 
głównych " oskarżonych, 10-ciu złożyło dekla­
rację, iż wyrzekają się ideologii narodowego 
socjalizmu i światopoglądu, reprezentowanego 
przez Hitlera. Wśród 10-ciu „nawróconych" 
znajdują się tak mocne opory hitlerowskiego 
reżimu, jak: Keitel, Papan i Hans Frank..., 
dalej Donitz, Neurath, Funk, Speer, Fritsche, Norymberga (PAP) Na wnUo v t. 
Schirach i Schacht Oskarżeni Róder, Rosen- tyłego. „gubernatora" Hansa Franka, trybunaldÓ-
berg i Zeiss Inquart wahają się jeszcze, lecz arcybiskMa^1^0 j dra. FcIiksa Młynarskiego 

arcyoiskupa ks. kardynała Sapiehę, dra Meiss-

fezego kraju. Z państwa o przewadze rolnictwa 
przemieniliśmy się w kraj o przewadze przemysłu, 
W nowych granicach, a równocześnie w nowych 
warunkach odrobić musimy nie tylko zaległości 
z okresu wojny, nie tylko odbudować to, co zni­
szczało W działaniach wojennych ale również 
nasze opóźnienie rozwojowe. Właśnie teraz w 
Polsce wysokouprzemyslowionej musimy wy­
kształcić wszystkich tych inżynierów, fachowców 
bardziej nam teraz potrzebnych aniżeli przed 
wojną, gdy nie posiadaliśmy tylu fabryk i za- 
kładów. .Nie wolno nam zapominać, że zmieni! 
się również pesz układ społeczny. Zmniejszył się 
odsetek ludności rolniczej, zwiększył odsetek 
ludności miejskiej, wymagającej więcej kształ­
cenia, wyższego standardu życiowego, posiadają­
cej więcej potrzeb. W normalnym rozwoju za­
chodzące u nas przemiany musiąłyby trwać wieki.

Równie ważnym zagadnieniem jest sprawa na­
szej suwerenności. Mówca w jasny i dobitny spo­
sób wykazał zasadnicze różnice między naszą po­
zorną suwerennością sprzed roku 1939 a dzisiej­
szą rzeczywistą. Dwa kamienie węgielne dają pod­
waliny tej suwerenności: reforma rolna i uspo­
łecznieni przemysłu.

Odbudujemy kraj z gruntu inny i w innej skali, 
gdyż inne mamy potrzeby. Odbudowę tę dopa­
sować musimy dó ram nowej rzeczywistości. 
Obecne czasy, to nie ta demokracja, której pra­
gniemy, to pierwsze kroki ku celowi, który sobie 
wytyczyliśmy. Demokrację rzeczywistą dopiero 
budujemy.

Wspaniałe przemówienie wiceministra Bień­
kowskiego nagradzała młodzież częstymi oklas­
kami i opuszczała aulę z uczuciem szczerego za­
dowolenia. T. P.

Następnie przewodniczący udzielił głosu pre­
zesowi Naczelnego Komitetu Wykonawczego SL 
ob. Baranowskiemu, który złożył sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności i poruszył szereg 
aktualnych' problemów politycznych. Jako stary 
działacz ludowy, przestrzegł zebranych, aby nie 
zapominali o klęsce ruchu ludowego po poprzed­
niej wojnie, kiedy władza "dostała się w ręce 
reakcji, gdyż nie było ducha jedności chłopsko- 
robotniczej, mogącej jedynie zapewnić trwałość 
i siłę Polski Ludowej. Przewodniczący Głównego 
Sądu Partyjnego S. L. ob. Maślanka przedstawił 
zebranym na kongresie sprawę rozłamu w stron­
nictwie i uzasadnił wyrok sądu partyjnego na 
grupę ob. Banczyka. W imieniu klubu poselskiego 
S. L. złożył sprawozdanie ob. Tadeusz Woner, 
który na wstępie przedstawił udział ludowców 
w konspiracyjnej działalności w okresie wojny. 
Zebrani przyjęli oklaskami sprawozdanie posła 
Wonera z udziału członków stronnictwa w opra­
cowaniu uchwały Krajowej Rady • Narodowej o 
nacjonalizacji przemysłu, która to uchwała re­
alizuje jeden z zasadniczych punktów programu 
Stronnictwa Ludowego.

Następnie zabrał głos minister zdrowia dr 
Litwin wygłaszając referat pt. „Zagadnienia 
zdrowotności wsi" W wygłoszonym przemówie­
niu, obrazującym prace Ministerstwa Zdrowia na 
odcinku podniesienia higieny wsi, Minister pod­
kreślił konieczność udostępnienia w szerokim za­
kresie pomocy lekarskiej dla wsi, oraz rozsze­
rzenie opieki nad matką i dzieckiem na wsi.

Po przemówieniu ministra Litwina wywiązała 
się żywa dyskusja, w której zabieraK głos dele­
gaci Str. Ludowego wszystkich okręgów.

Na zakończenie obrad kongres przystąpił do 
wyboru władz naczelnych Str. Ludowego.

Kontrola Stanów Zjednoczonych 
nad wyspami Oceanu

Waszyngton (obsł. wł.). Prezydent Tru- 
man oświadczył w Waszyngtonie, że Stany Zjed­
noczone zatrzymają kontrolę nad wyspami Oce­
anu Wielkiego, którą uważają za konieczną dla 
utrzymania bezpieczeństwa Stanów Zjednocz-.>- 
nych. Prezydent Truman nie wskazał, posiadanie 
jakich wysp Stany Zjednoczone uważają za 
konieczne dla swego bezpieczeństwa.

Wywóz węgla amerykańskiego 
do Europy

Londyn (obsł. wł.). Stany Zjednoczone maia 
w tym miesiącu wysiać 1 500 000 ton węgla do 
Europy, co jest ilością o 300 tysięcy większą w 
stosunku do cyfry grudniowej. Transporty ame­
rykańskiego węgla do Europy wykazały znaczne 
opóźnienie w stosunku do programu, który miał 
oyć wypełniony z końcem ubiegłego roku

psychiatrzy, którzy stele mają pod obserwacją 
oskarżonych spodziewają się, że Roder i Ro­
senberg wkrótce również -złożą oświadczenie 
że wyrzekają się hitleryzmu. Dziesięciu oskar­
żonych, którzy złożyli deklarację antynazi­
stowską, jako powód podają, że dotychczaso­

* Rys. W. Gawęcki

Gdy mróz na szybie rośnie pomału.
A w mej piwnicy nie ma opału.
Jestem jak wszyscy — a rzecz w tym cała - 
Bez krzty opału, za to w opalach.

t- h. n.

Aresztowania
Berlin (ZAP), Władze okupacyjne areszto­

wały w Bonn barona von Boselar, niejakiego 
Kutnera i pannę von Grothe, w związku Z'aresz­
towaniem w dniu 9 bin ostatniego adjutanta 
Hitlera von Bólowa, który mieszkał w bocznej 
ulicy w Bonn, Poddaje się go obecnie przesłu­
chaniom, by ustalić, kiedy on opuścił bunkier 
Hitlera, oraz czy nie zabrał jakich dokumentów,

Baron von Boselar należy do starej nadreńskiej 
arystokracji, która jak wiadomo zawsze Hitlera 
popierała, panna von Grothe zaś jest przyja­
ciółką von Buelowa.

Znaleziono tajno dokumenty
W i e d e ń (ZAP). Władze okupacyjne znalazły 

w Bożen przeszło 30 skrzyń tajnych dokumentów, 
z których wynika, że Niemcy przejęły majątek 
przemysłu włoskiego, który uchodził za zaginiony. 
Niemcy inwestowały w przemyśle włoskim około 
100 milionów funtów sterlingów. Po załamaniu się 
Włoch wyciągnęli Niemcy od 12,5 do 15 milionów 
sterlingów w drodze kompensacyjnej, co ustala 
się dopiero na podstawie znalezionych akt.

■ ' ’ i
Dyplomata niemiecki popełnił 

samobójstwo *
Frankfurt (obsł. wł.). Były członek dyplo­

matycznego korpusu niemieckiego w Szwajcarii 
dr Koecher popełnij samobójstwo w szpitalu w 
Ludwigsburgu, po przesłuchaniu go przez amery­
kański kontrwywiad. Koecher oskarżony był o 
zdefraudowanie 220 000 marek niemieckich,

Konferencja Arabów w Kairze
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

delegacja Arabów palestyńskich pod przewod­
nictwem Jamal Husseini, który podczas wojny 
przebywał na przymusowym uchodźstwie w Ro­
dezji, przybyła do Kairu w celu odbycia roz­
mów z królem Ibn Saudem, bawiącym od nieda­
wna w Egipcie.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Ligi Arabskiej

Nowy Jork (PAP). Agencja „Associated 
Press" donosi z Kairu, że rządy Syrii, Hedżasu, 
Iraku i Transjordanii zwróciły się do Ligi Arab­
skiej z żądaniem zwołania nadzwyczajnego posie­
dzenia w celu omówienia sprawy Palestyny.

Posiedzenie włoskiego Zgromadzenia 
Konsultatywnego

Rzym (PAP). W Rzymie odbywa się sesja 
włoskiego Zgromadzenia Konsultatywnego. Na 
porządku obrad stoi ekspose premiera rządu wło­
skiego de Gaspari na temat polityki rządowej 
oraz sprawa projektu ustawy o zgromadzeniu 
konstytucyjnym.

Projekt konstytucji jugosłowiańskiej
, Bel grad (PAP). Agencja Tanjug donosi, że 
somisje konstytucyjne skupszczyny związkowej 
i skupszczyny narodowości rozpatrzyły ostatecz­
ny nrojekt konstytucji jugosłowiańskiej i wyzna- 
czyiy referentom projektu konstytucji posie­
dzenie Zgromadzenia Konstytucyjnego.

Ustąpienie prezydenta Finlandii
H^J.os,^^a (obsł. wł.). Agencja Tass donosi z 
Helsinek, ze prasa fińska podała wiadomość o 
lęzkiej chorobie Mannerheima i możliwości jego 

us ąpiema i. komunikuje, że sprawa ustąpienia 
prezydenta jest przedmiotem rozmów w kołach 
po i ycznych i decyzji należy się spodziewać w 
najbliższym czasie.

wy przebieg procesu, a zwłaszcza l-szy ty* 
dzień roku bieżącego dokonały w ich zapatry- 
wamach przełomu i zdecydowały o ich zda- 
mu, iż' narodowy socjalizm w założeniu swyi» 
oyi małowartościowy.

o co najmniej 13 lat za późno.,,

w sprawie Froniccs
Pornafl’4inapFiSC,hera’.dra Lemmersa, dra Kundta- 
innvpJ, - Fr,nńt Wljj°sł O dopuszczenie szereg 
decvzii ^^dkow. Trybunał nie powziął jeszez 
uecyzji w tej sprawie.
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między wsią i miastem. Bez dostarczania'robot­
nikowi koniecznych artykułów żywnościowych 

. nie ma mowy 0 odbudowie fabryk i linij komuni­
kacyjnych, tzn. odbudowy kraju.

Chłop musi sobie uprzytomnić, że każde ziarno 
które oddaje na świadczenia rzeczowe, jest jego 
osobistym wkładem we wspólnym dziele odbito-
ZZl J-au!7?łWie 1° tym doskonale, że sytuacja 
wsi nie jest ła,wa, lecz w mieście jest osa e wiele

Z'ełn:a zost?.?a’ brak oczywiście 
narzędzi, maszyn, nawozow sztucznych itp lecz 
zęby te rzeczy wytworzyć potrzeba na to fabryk 
i wywtórf hkapfc3“tPraWie zfliszcz?J rozebrał

Im prędzej zapewniona będzie robotnikowi 
egzystencja, tym większa jest gwarancja szybszej 
Odbudowy , uruchomienia fabryk. Nie będzie 
przesada jeśli powiemy, że.w tej chwili powszech­
na uwaga i nadzieja zwrócona jest w stronę rol­
nika. W czasie ostatnich obrad K. R. N jeden 
z posłow powiedział, że „akcja świadczeń rzeczo­
wych prowadzona przez Niemców dawała wyniki 
lepsze". Grał wówczas niepoślednia role moment 
obawy przed ewent. represjami. Obecnie, gdy 
jesteśmy nareszcie panam; swojej ziemi, w swoim 
własnym, niepodległym Państwie, nie strach — 
lecz poczucie spełnienia elementarnego obowiąz­
ku obywatelskiego powinno kierować nami wszy­
stkimi.

Ministerstwo Handlu i Aprowizacji, do którego 
kompetencji należy przeprowadzenie akcji, kie­
rując się chęcią wynagrodzenia rolnika za jego 
wysiłek, opracowało tabele wypłacanych natych­
miast w gotówce premii, z których wynika, że: 
za dostawienie w terminie do 15 lutego rb. po­
wyżej 49"/« wymiaru przez gospodarstwa do 2 ha 
i powyżej 75P/o przez gospodarstwa większe, 
otrzymuje rolnik za ł kwintal pszenicy zł 239,—, 
1 kw. żyta — zł 269,--, 1 kw. owsa zł 199,—. Przy 
dostawach od 30"/»—4O’/o dla gospodarstw małych 
i od 60°/a—758/« dla gospodarstw większych, pre­
mie wynoszą zł 190,—, 169— i 150,—. Premie 
dla tych, którzy nie ociągając się wykonali do­
stawy do 16 grudnia 1945 r. tj. w pierwszym ter­
minie przewidzianym w akcji świadczeń, były 
jeszcze wyższe. Poza tymi premiami, przekazy­
wane będą także premie w towarach przemysło­
wych. Szybkie rozprowadzenie tych ostatnich na­
potyka jednak na trudności własne z powodu 
złego stanu komunikacji w kraju. Toteż w in­
teresie chłopa leży, aby uczynił ze swej strony 
wszystko, co przyczyniłoby się do jej uspra­
wnienia.

Polityka ociągania się w dostawach jest w re­
zultacie zgubna dla samego chłopa. Za pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży osiągniętego zbioru chciał- 
by chłop nabyć przynajmniej artykuły pierwszej 
potrzeby, jak: sól, naftę, zapałki, ubranie, bie­
liznę itp. Aby to otrzymać musi nakarmić gór­
nika w kopalni, robotnika w fabryce, rzemieślnika 
w mieście. Jeżeli tego nie zrobi, trud jego pracy 
na roli okazać się może daremny. Piesdądz ma 
wartość wtedy, jeśli można zań coś kupić. Żeby 
było co kupić, — potrzebny jest towar, a towar 
będzie wytwarzany tylko wówczas, jeśli będzie 
syty nie spekulant, mamiący robotnika wyższy­
mi cenami, lecz: górnik, robotnik, kolejarz, rze­
mieślnik itp., których nie stać na zakupy po ce­
nach wolnorynkowych. Podstawę wyżywienia 
ludzi pracy w miastach i ośrodkach przemysło­
wych stanowić muszą świadczenia rzeczowe.

Troska państwa o jak najszybszą odbudowę nie 
ogranicza się wyłącznie do miast, jest, ona nie 
mniejsza w stosunku do wsi. W interesie wspól­
nym leży,’ aby jak najprędzej podniósł się Bo­
ziom życiowy wsi, aby powszechnie zaprowadzo­
na została należyta kultura rolna aby, wreszcie, 
udostępniono wsi korzystanie z wszelkich zdo­
byczy technicznych i przemysłowych.

Ciężary, wynikające z'tak ogólnie zakreślonego 
planu, rozłożone są na wszystkich. Państwo wy­
maga wypełnienia ich od robotnika, wymaga ich 
także ód .chłopa. Zostało stwierdzone, że gospo­
darze, którzy w pełni zrozumieli swój obowiązek 
obywatelski, wykonali dostawy w 100’7« jdszeze 
w listopadzie a nawet październiku. Jest jednak 
wielu takich, którzy ulegając podszeptom wro­
giej propagandy, lub nie zrozumiawszy należycie 
ważności akcji świadczeń, wstrzymują się z do­
stawami do dzisiaj. Ministerstwo Handlu i Apro­
wizacji stojąc na stanowisku, że słuszne jest na- 
gradzanie premiami wykonujących swe obowią­
zki lojalnie, uważa również za słuszne ukaranie 
tych, którzy przez stosowanie polityki ociągania, 
uniemożliwiają szybką i skuteczną odbudowę zni­
szczonego kraju. Z dniem 17 grudnia 1915 r. 
wszedł w życie dekret’ mówiący o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych w okresie odbudowy 
Prńrtwa. Art 17 tego dekretu przewiduje kary 
wiezienia lub aresztu za złośliwe uchymme się 
od'spełnienia obowiązku świadczeń rzeczowych, 
za przeszkadzanie w ich wykonaniu, wreszcie 
za ich nieściągnięci* w odpowiednim czasie.

Obliczając jak najsumiennej i najostrozn.ej 
możliwości wsi, Ministerstwo Handiu i Aprowi­
zacji ustaliło, że do 15 lutego 1946 r. winno być 
zebrane przynajmniej 390 690 ton zbęza.

Te 399 099 ton zboża to nosć konieczna, by 
robotnik, urzędnik i kolejarz tnogh kontynuować 
w snokoju swą tak chlubnie rozpoczętą 
r 1945-vai pracę sad odbudową kraju.

Sf. Sokołowski

prodakowaisy cukier pozostanie 
w Polsce

ićze tylko 7 fabryk nie zakończyło kampanii 
wej. Przewiduje się, że w końcu bież, rnie- 
wszwstkie cukrownie zakończą roboty 
iąea kampania da nam ponad 17° tysięcy 
tkru, który przeznaczony jest tylko na skon­
anie przez rynek wewnętrzny Na głowę lu-

przypada około 9 kg. (Przed wojną w o_ 
największej prosperity przypadało do 12

'ześć cukru sprzedana będzie po cenie ho­
jnej a dochód z tej sprzedaży w wysokości, 
miliarda zł przeznaczony będzie na Fm- 

wniczego planuje znaczny wzrost produkcji;

Dziś i jutro polskiej floty handlowej
Szef polskiej Misji Morskiej wiceminister ofc. 

Kazimierz Petrusewicz w rozmowie z przedsta­
wicielem „Czytelnika" ttdzielił następujących >n- 
-orotacyj, dotyczących Polskiej Marynarki Han­
dlowej.

Flota nasza ucierpiała bardzo podczas wojny. 
Przed rokiem 1939 byliśmy w posiadaniu 43 stat­
ków o łącznej wyporności 119.754 ton, obecnie 
mamy 35 statków o łącznej wyporności 117.160 
ton. Jakkolwiek stan ilościowy zmniejszył się nie­
wiele, bo zaledwie o 8 jednostek, to jednak ja­
kość tych statków jest znacznie gorsza niż przed 
wojną. Blisko % naszej floty przedwojennej zo­
stało zatopione bądź zabrane jako łup wojenny 
przez Niemców. Polskie przedsiębiorstwa żeglu­
gowe w Anglii zakupiły w czasie wojny 15 stat­
ków produkcji wojennej mało nadających się do 
eksploatacji podczas pokoju.

Zważywszy wysokie koszty paliwa, jak również 
bardzo drogie opłaty za postój i wyładunek 
trwające ze względu na obecne braki technicme 
portów w całej Europie przynajmniej parę dni, 
stwierdzić należy, że są to statki trudno rentow­
ne. Poza tym w obecnym naszym tonażu figurują 
dwaj „staruszkowie": S. S, „Kościuszko" i S. S 
„Pułaski", które to statki jeszcze przed wojną 
miały być sprzedane na złom. Nie ulega wątpli­
wości, że będą one musiały ulec wkrótce roz­
biórce. Jeśli chodzi o nasz tabor portowy, to w 
momencie objęcia portów w Gdańsku i Gdyni na 
96 holowników nie zastaliśmy ani jednego.

Sprawa rewindykacji naszych statków
Sprawa rewindykacji napotyka na trudności z 

dwóch powodów: l-o ze względów formalnych,

Zakopane w pełni sezonu
Z a*k o p ą n e, w styczniu

Wielkie nadzieje, jakie — wbrew ponurym 
przewidywaniom pesymistów — żywiło Zako­
pane w związku z świętami Bożego Narodzenia 
i sezonem zimowym, spełniły się. Stolica tatrzań­
ska tonie w puszystym wymarzonym śniegu, a li­
czne rzesze turystów zalegają ulice, kawiarnie 
i sklepy. Okoliczne wzgórza roją się od narcia­
rzy, którzy nareszcie doczekali się śniegu, sy­
piącego bez przerwy od 31 grudnia. W tej chwili 
lakopane jest prawdziwym rajem dla miłośni­

ków sportu narciarskiego, których liczba powię­
ksza się z każdym dniem. Na Krupówkach, tak 
niedawno jeszcze martwych i opustoszałych, pa­
nuje gwar i ruch, żywo przypominający czasy
przedwojenne.

Radosne piętno Zakopanemu nadają przede 
wszystkim nadzwyczaj liczne rzesze harcerzy, 
przybyłych z różnych stron kraju. Ulicami mia­
sta przeciągają zwarte oddziały naszych „szarych 
szeregów", śpiewających pieśni harcerskie i żoł­
nierskie. Około 3 tysięcy harcerzy rozlokowa­
nych w Misko 190 domach, wniosło w stolicę 
tatrzańską niezwykłe ożywienie' i nadało jej mło­
dzieńczy, beztroski wygląd. W noc sylwestrową, 
na przełomie roku starego i' nowego, rozpalili 
harcerze na stoku Antałówki ognisko, przy któ­
rym wygłosił przemówienie Naczelnik Z. H. P„ 
harcmistrz Kieszkowski. W czasie mszy harcer­
skiej, setki nart stoi na warcie przed kościołem 
a sam kościół wypełniony po brzegi młodzieżą, 
rozbrzmiewa radośnie kolędami.

Napływ gości i turystów powiększa się z każ­
dym dniem. Okazuje się, że Zakopane nic nie 
straciło ze swej atrakcyjności, przeciwnie, po ko­
szmarnych łatach okupacji i niewoli, po tylu 
latach zamarłej turystyki i zakazanego sportu — 
stało się dla społeczeństwa jeszcze bardziej atrak­
cyjne i drogie.

Atrakcyjność Zakopanego powiększają jeszcze 
w obecnych warunkach następujące istotne czyn­
niki: stosunkowo szybki i dogodny dojazd z 
Krakowa, całkowite bezpieczeństwo oraz nie­
zmiernie pociągające turystów i narciarzy — ko­
lejki linowe na Kasprowy Wierch i Gubałówkę. 
Obie kolejki cieszą się ogromną frekwencją, w 
niektórych zwłaszcza godzinach, kiedy do kolejki 
trzeba stać... w kolejce.

Kawiarnie i restauracje zakopiańskie — z któ­
rych taka np. „Gubałówka" należy dzisiaj do 
najpiękniejszych i najbardziej komfortowych lo­
kali w Polsce — starają się swym gościom w 
pełni urozmaicić i umilić pobvt pod Giewontem.

Sylwester obchodzono w Zakopanem hucznie 
1 wesoło — we wszystkich lokalach było prze­
pełnienie. szczególnie zaś na Kasprowym Wier­
chu, na Gubałówce i w „Morskim Oku". W nie­
których lokalach przygrywały kapele góralskie 
i odbywały się tańce góralskie, witane gorąco 
przez publiczność. W wielu kawiarniach bawili 
się i goście zagraniczni, szczególnie Amerykanie. 
W czasie świąt ulicami Zakopanego przesunęło 
się wiele aut z flagami USA i Wielkiej Brytanii 
— zjechali tu bowiem członkowie ambasady ame­
rykańskiej, angielskiej i delegacji UNRRA. Go­
ście zagraniczni spędzali czas przeważnie na Ka­
sprowym i Gubałówce. Szczególne zainteresowa­
nie wykazali oni dla wyrobów regionalnego prze­
mysłu artystycznego.

Pierwsze tygodnie sezonu zimowego pod Gie­
wontem, i napływu turystów na Podhale wyka­
zały, że’ nie ma mowy o jakiejś niechęci społe­
czeństwa wobec ogółu górali. Głosy prasy, pod­
kreślające słusznie dzielną i patriotyczną postawę 
ludu góralskiego, odcinającą się wyraźnie od zdra­
dy. i zaprzedania nielicznych jednostek — uczy­
niły dużo w kierunku rozładowania niechęci, 
która wytworzyła się w stosunku do górali w la­
tach okupacji. Jeszcze bardziej przyczynia się 
do tego osobisty kontakt turystów z ludnością 
miejscową. Najlepszym dowodem „pojednania' 
Podhala z resztą kraju jest serdeczność, z jaka 
przyjęto w Zakopanem stroje, tańce, muzykę i 
śpiewy góralskie. Stwierdzić to można było 
zarówno1 w czasie występów grup góralskich w 
kawiarniach, jak i na przedstawieniach regional­
nych, odegranych w czasie świąt. Do przedsta­
wień tych należało „Powstanie chochołowskie , 
odegrane przez Amatorski Teatr Regionalny z

tzn. w związku z dotychczasowymi trudnościami 
poruszania się w strefie okupacyjnej angielskiej, 
2-o duża ilość odnalezionych statków bądź wy­
maga remontu, bądź są to małe •ednostki, które 
mogą pływać jedynie od portu do portu i to pod 
konwojem silnych jednostek wojskowych dla 
ewent; pomocy. Są to przyczyny, dla których 
statki te muszą zimować obecnie w portach lub 
dokach niemieckich. Polska Misja Morska utwo­
rzyła filię w północnych portach niemieckich: w 
Kilonii, Lubece, Hamburgu, Trawemunde, Schlei- 
miinde, gdzie przechowuje się na razie pod dozorem 
zaangażowanych w tym‘celu nrzędników-Polaiów 
odnalezione dotychczas jednostki. Rozpoznanie 
statków polskich jest bardzo trudne, gdyż Niemcy 
często przebudowywali je, zmieniali maszyny, a 
przede wszystkim przematowywali. Tym nie­
mniej, odnaleziono i zabezpieczono tuż 14 holow­
ników pogdyńskieh i 17 holowników pogdańekich. 
Trzy z tych holowników, a mianowicie; „Tur", 
„Atlas' i „Żeglarz" przybyły już do kraju, dwa 
„Kaper" i „Wanda" są w drodze. Prócz wymie­
nionych 31 ho'owników odnąleztono także około 
50 kutrów rybaokich i 1 statek większy S.S. „To­
ruń" o wyporności 3.200 ton. W związku z za­
gadnieniem rewindykacji na specjalne podkreśle­
nie zasługuje fa.kt uznania przęz trzy mocarstwa 
całego tonażu gdańskiej) jako naszej własności

Sprawa powrotn naszych statków
Wszystkie statki pływające obecnie pod ban 

derą polską są podporządkowane Rządowi Jed­
ności Narodowej, z wyjątkiem dwóch, które An­
glicy wydzierżawili na podstawie tzw. bare- 
board - charter (statki bez załogi) do 2 marca

Chochołowa, w reżyserii p. Kojsówny, wnuczki 
powstańca chochołowskiego. Sztuka ta została 
przyjęta z niezwykłym entuzjazmem, przez bar­
dzo licznie zebraną publiczność, szczególnie zaś 
przez młodzież góralską. Równie gorąco i entu­
zjastycznie przyjęto jasełka góralskie „Podźmy 
syćka do stajenki" odegrane dwukrotnie — przy 
Wypełnionej po brzegi sali — przez Teatr Ama­
torski P. C. K. im. Sabały. Jasełka te, pióra miej­
scowej góralki Marii Bachledy Curuś, wykazały, 
jak wielką popularnością cieszą się przedstawie­
nia regionalne, dystansujące frekwencją i aplau­
zem publiczności wszystkie inne występy arty­
styczne w Zakopanem.

Doskonałe warunki narciarskie sprawiają, że 
w najbliższych dniach i tygodniach Zakopane 
będzie terenem wielu imprez sportowych — 
przede wszystkim zawodów narciarskich. Ze szcze­
gólnym zainteresowaniem oczekiwany jest pierw­
szy konkurs skoków na Krokwi, w którym 
weźmie udział jeden z najwybitniejszych skocz­
ków świata a dzielny uciekinier z Montelupich, 
Stanisław Marusarz. Po pięcioletnim pobycie na 
Węgrzech, gdzie zorganizował narciarstwo wę­
gierskie, jest on — jak powszechnie twierdzą — 
w doskonałej formie.

Nowy Rok okrył naszą stolicę tatrzańską 
wspaniałą szatą śnieżną i napełnił ją otuchą. Po 
długim okresie pustki i martwoty — Zakopane 
doczekało się sezonu.

Zagadnienie produkcji leków
Dzisiejsze położenie gospodarcze żąda od nas 

wszystkich wydajnej pTacy nad. odb.udową kraju. 
W nowej strukturze społecznej każdy obywatel 
czy robotnik, rzemieślnik czy też inteligent posia­
da swój odcinek pracy, której wykonania domaga 
się od niego Państwo w zamian za co otrzymuje 
pdpowiedfiie warunki pracy i możność zaspoko­
jenia swoich potrzeb.

Jedną z najbardziej żywotnych trosk Departa­
mentu Farmaceutycznego Ministerstwa Zdrowia, 
Ministerstwa do którego należą wszystkie zagad­
nienia lecznictwa, jest sprawa zaopatrywania lud­
ności przede wszystkim zaś klasy pracującej w 
leki. Tymczasem w życiu codziennym zdarza się 
czasem, że chory pacjent zwraca się z receptą 
przepisaną przez lekarza do apteki i dowiaduje 
się, że lekarstwo to nie jest do otrzymania. Za­
gadnienie więc poruszone nie dotyczy już tylko 
zawodu aptekarskiego, czy też poszczególnych 
fabryk-wytwarzających leki, ale urasta do pro­
blemu' społecznego, który należy wyświetlić a 
przede wszystkim wytłooiaczyć na czym ono po­
lega.

Przed ostatnią wojną posiadaliśmy przemysł 
farmaceutyczny w Polsce nie duży i nie rozległy. 
Produkowaliśmy: preparaty srebrowe, żelazowe, 
salicylowe, alkaloidy makowca, surowice i szcze­
pionki, przetwory galenowe i inne w takiej ilo­
ści i w takim gatunku, że pod tym względem by­
liśmy samowystarczalni. Ale ten rodzaj produkcji 
nie stanowił całkowitego asortymentu lekarstw. 
Brak nam było niektórych podstawowych chemi- 
kałji leczniczych tak połączeń organicznych jak 
i nieorganicznych, które bądź w formie czystej 
bądź przerobionej były podstawą lecznictwa i 
przedmiotem wyjściowym dla neseego rodzimego 
przemysłu farmaceutycznego. Od zagranicznego 
ciężkiego — jakby go nazwać można przemysłu 
— chemiczno - farmaceutycznego, zależni więc 
byliśmy, z grubsza szacując w 69 procentach,

I jeżeli dzisiaj apteka nie może dostarczyć ja­
kiegoś środka leczniczego, to należy przede 
wszystkiem ustalić co za środek jest nieosiągalny. 
Czy jest to najczęściej stosowany lek recep­
turowy, który apteka miała na indywidualny 
przepis lekarza przygotować, czy chodzi tu o go­
towy przetwór fabryczny, którv iest podstawo­
wym i nieodzownym tak rwanym specyfikiem czy 
też stanowi mieszankę środków leczniczych, wy­
puszczaną przez przedsiębiorstwa, które pod 
względem możliwości produkcyjnej stoją niżej od

laboratoriów aptecznych. Ta ostatnia grupa pseu- 
doepecyfików była nagminnie wytwarzana obok 
naprawdę wartościowych leków z grupy drugiej 
na terenach byłej Rzeszy niemieckiej wskutek 
braku odpowiedniego ustawodawstwa, którym już 
przedwojenne Państwo nasze oraz niektóre są­
siednie Państwa poszczycić się mogły.

Dzisiejszym dążeniem państwowych władz służ­
by zdrowia jest aby a) odbudować i do odpowied­
nich granic rozszerzyć nasz przedwojenny prze­
mysł farmaceutyczny, który skupiony był w sa­
mej- stolicy i uległ przez działania wojenne pra­
wie doszczętnemu zniszczeniu (fabryki Motor, 
Spiess, Klawe), b) doprowadzić w oparciu o cięż­
ki przemysł chemiczny do powstania właściwego 
polskiego przemysłu chemiczno - farmaceutyczne­
go. Zagadnienie rozwoju tej ostatniej produkcji 
surowców i półsurowców chemicznych zależne 
j&st od wielu warunków natury często ogólnej 
i nie może być tak prędko rozwiązane. Zdajemy 
sobie doskonale sprawę z tego, że w tej chwili li­
czyć musimy pod tym względem na pomoc państw 
sąsiednich i z nami zaprzyjaźnionych.

Wracając do możności dostawy przez apteki 
najczęściej pożądanego leku recepturowego a 
więc środka leczniczego, zapisywanego w właści­
wej treści i formie przez lekarza dla każdego 
chorego oddzielnie, stwierdzić trzeba, że leki te 
będą zawsze osiągalne, jeżeli tylko apteki zaopa­
trzone zostaną w nieliczny a podstawowy asor­
tyment głównie surowców chemicznych. W tej 
chwili spodziewać się ich należy mko towarów 
importowanych. Surowców zaś roślinnych prze­
ważnie pochodzenia rodzimego zabraknąć nam 
przy odpowiedniej organizacji nie może. Innych 
przeszkód w dostawie leku recepturowego nie 
ma. Wykształcenie bowiem zawodowe aptekarzy, 
ich dostateczno liczba, jak i odpowiednie obecnie 
urządzenie laboratoriów aptecznych i samych 
aptek jako placówek użyteczności publicznej, da­
ją zapewnienie, że lekarstwo takie otrzyma cho­
ry jako pełnowartościowy środek czy to zapo­
biegawczy czy też leczniczy. Środkiem takim po­
szczególna jednostka społeczeństwa nie tylko ra­
tować będzie swój stan zdrowotny, ale uchroni 
się uprzednio przed, ciężkimi przejawami choro­
bowymi. Zagadnienie więc produkcji leków to 
zagadnienie zdrowia całej ludności a więc za­
gadnienie społeczne nie mniej ważne od innych.

mgr Witold Głowacka,

1946 r. Zresztą na podstawie tego samego „fcare- 
board - charter" pływa obecnie pod polską ban­
derą prócz wymienionych poprzednio 35 statków, 
— 6 wydzierżawionych przez nas statków ezwedz- * 
kich. Trzy najpoważniejsze państwowe przedsię­
biorstwa żeglugowe: „Gal", „Polbrit" oraz „Że­
gluga Polska" otrzymały kuratorów wyznaczo­
nych przez ministra Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego oh. Jędrychowskiego. Pozostałe 4 mniejsze 
przedsiębiorstwa, posiadające razem 5 statków, 
również podlegają naszemu Ministerstwu. W 
obecnym stanie rzeczy nie możemy sobie jednak 
pozwolić na przeniesienie tych przedsiębiorstw 
do kraju, gdyż podstawą ich dobrego funkcjono­
wania jest przede wszystkim dobra łączność ze 
światem, której brak jest w naszych zniszczonych 
portach. Poza tym istnieją również trudności de­
wizowe oraz sprawa transferu majątku przedsię­
biorcy.

Nastroje wśród marynarzy polskich
Agitacja, jaką prowadzą reakcyjne koła emi­

gracji polskiej przeciw Polsce demokratycznej 
wydała oczywiście pewne owoce. Będąc ostatnio 
w Londynie jako szef Misji Morskiej, czytałem 
ulotkę wydaną przez Zw. Marynarzy spod znaku 
Raczkiewicza, w której wyrażają oni żal, że nie 
udało im się przeszkodzić w podporządkowaniu 
się całej floty polskiej Rządowi Jedności Naro­
dowej. Agitacja ta, to zbiór nonsensów i bzdur 
w rodzaju np. wezwania do marynarzy, aby 
przetrwali „ciężki okres" na obczyźnie i nie wra­
cali do kraju, gdyż „tam nie wolno mówić po pol­
sku". To też coraz mniej ludzi idzie na jej lep, 
w rezultacie czego ł/io ogólnego stanu marynarzy 
i przeszło połowa oficerów i mechaników pracuje 
dla Polski demokratycznej

Perspektywy Polskiej Marynarki Handlowej 
na przyszłość

Obecnie udaję się wraz z min. Jędrychowskim 
na Wybrzeże celem ostatecznego ustalenia 4-let- 
nego planu rozbudowy marynaTlcd handlowej. Sta­
wiamy sobie przy tym dwa zasadnicze postulaty:
1. Flota handlowa musi kilkakrotnie wzrosnąć,
2. Chcemy rozbudować linie na Bałtyku oraz 
wejść na linie żeglugi oceanicznej. W związku z 
tym ostatnim punktem projektowane iest urucho­
mienie następujących linii na Bałtyku: 1. z ZSRR,
2. z Finlandią, 3. z Danią, 4. z Szwecją oraz 2 linie 
z płd. i zach. Norwegią. Na morzu półn.: 1. z Ho­
landią, 2. z Belgią, 3. z Londynem, 4. z Hull, 5, z 
Zachodnią Anglią. Na morzu Śródzjemnym: 1. z 
zachodnim basenem Morza śródziemnego, 2. z Le- 
Wantem, 3. z Hiszpanią i Marokko. W ciągu naj- 
bliższych miesięcy uruchomione zostaną linie z 
Kanadą i U. S. A Projektowane są również linie 
z Ameryką Płd., Zatoką Meksykańską i linia na 
Daleki Wschód. Warto podkreślić, że jedną z 
pierwszych linij stałych, które zostały uruchomio­
ne w Europie po wojnie, jest linia Gdynia — Lon­
dyn, obsługiwana regularńib, co 8 doi przez „za- 
czarterowany" przez nas szwedzki statek S. S. 
,Jłagne“. Projektujemy również, rzecz przed woj­
ną u nas nieznaną, — żeglugę kabotażową tzn. 
przybrzeżną. Żegluga ta odbywać się będzie na 
statkach drobnych. Uruchomione będą wreszcie 
statki żeglugi „trampowej" tzn. nie mającej stałej 
linii, a jeżdżące w zależności od skierowania ła­
dunków.
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Kalendarz rzymsko-katolicki — Antoniego
Kalendarz słowiański — Rościsława

Cytadelowej zorganizowali się
(<&k) W dniu 15 hm. odbyło się zebranie orga­

nizacyjne tych wszystkich poznaniaków, którzy 
w pamiętnych dniach lutowych 1945 r. wspólnie 
z oddziałami radzieckimi, z bronią w ręku, przy­
czynili się wybitnie do ostatecznego zgnębienia 
zaciekle broniącego się wroga na stokach Cyta­
deli. Zebranie w obecności około tysiąca uczest­
ników zagaił ab. poseł Andrzejewski, który na 
wstępie zdał sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności komisji organizacyjnej, m. in. wspomniał 
o hojnym darze ioż. Grześkowiaka w sumie zło­
tych ltfO.COO, które zostały rozdzielone pomię­
dzy wdowy i sieroty po poległych na Cytadeli. Po 
odczytaniu statutu Związku biorących .udział w 
zdobyciu Cytadeli przystąpiono do wyboru za­
rządu w następującym składzie: prezes ob. poseł 
Andrzejewski, wiceprezes sędzia Szwedków&ki, se­
kretarz ob. Frankowski, skarbnik oh. Rychter, Ko­
mendantem kompanii honorowej wybrano por. 
Marcinkowskiego.

Pamięć poległych bohaterów uczczono 1-minu- 
towym milczeniem. Po ożywionej dyskusji i przy 
jęciu szeregu wniosków hasłem „Wolność" zakoń­
czono zebranie.

Ofiary pieniężne na rzecz wdów i sierot po po- 
'egłyćh na Cytadeli składać można na konto 
K, K. 0. m. Poznania nr 1224.

Wyjaztó tfe Herysfecrgś isszottycSs pczimsklels
W -tych dniach wyjeżdżają do Norymbergi na 

wezwanie polskiej komisji prawniczej, podtrzy­
mującej z ramienia Polski oskarżenia przeciwko 
zbrodniarzom niemieckim w procesie norymber­
skim, dwaj wybitni polscy uczeni z Poznania, 
mianowicie: prof. dr Zygmunt Wojciechowski, 
dyrektor Instytutu Zachodniego oraz dr Marian 
Pospieszalski, kierownik sekcji dokumentacyjnej

Do notatki naszej w nrze 14 „Głosu Wielko­
polskiego" omawiającej wyniki gwiazdki dla żoł­
nierza wypada nam jeszcze dodać, że w dniu 
wczorajszym odbyło się w Białej Sali Urzędu 
Wojewódzkiego ostateczne posiedzenie Komite­
tu Organizacyjnego przy obecności protektorów 
w osobach wicewojewody ob. Grosickiego, pre­
zydenta ob. mgr. Sroki, przedstawiciela W. P. 
pułk. LIzięblo i ks. prób. lanego. W czasie po­
siedzenia ob. dyr. Milczyński, przewodni­
czący Komitetu Organizacyjnego, złożył na ręce
protektorów szczegółowe sprawozdanie z akcji \ wpływa ją jeszcze datki na konto Banku Społem, 
gwiazdkowej. Po sprawozdaniu komisji rewi- \ które obecnie przekazuje się na rzecz Tow. Przy- 
ąyjnej, które przedłożył kpt. Klimowicz, zabrał , jaciół Żołnierza.
głos ob. mgr Sroka, składając podziękowanie 
społeczeństwu poznańskiemu za ofiarność i ko­
mitetowi oraz'jego sekcjom za sprawne przepro- ......
wadzenie akcji. Dalsze podziękowania złożyli: NtS.Jpi§«SUejS3Ea Szopka
pułk. Uziębło. w imieniu Wojska Polskiego i ob. (gt . Na URtr0Mvm wzgórzu wznosi się jedna 
Gałązkowa z ramienia Tow., Przyjaciół Żołnie- z najstars3ych świątyń poznańskich - kościół 
rza, która zakończyła swoje przemówienie ape- -w Wojciecha Mimo' bliskości Cytadeli, o którą 
lem o wstępowanie w szeregi Towarzystwa. tQCZy}y aiugie wałkj> mirao ciężkich znisz­

czeń dookoła, piękny zabytek nie ucierpiał sto­
sunkowo wiele. Poza poważną stratą, za jaką 
należy uznać zniszczone cenne witraże, sylwetka 
kościoła, po dokonanym remoncie, przypomina 
znów dawny wygląd. W kaplicy św. Antoniego 
można znów jak dawniej oglądać i podziwiać 
najpiękniejszą szopkę w Poznaniu, ze stylowymi 
figurkami w polskich strojach. Trzej królowie 
u stajenki, to trzej wielcy wodzowie — królowie 
polscy, łatwo ich poznać, bo podobieństwo bar­
dzo trafne. Reszta figur również swojska, 
charakterystyczna. Cała szopka odbiega od sza­
blonu tuzinkowych figurek, stanowi prawdziwe 
dzieło sztuki o szczerze polskim charakterze i 
jest dziełem uczniów dawnej poznańskiej Szko­
ły Zdobniczej, wykonanym dzięki inicjatywie 
niezapomnianego kanonika Narcyza Putza, zmar­
łego w Dachau. Warto odbyć wycieczkę do od­
ległego nieco od centrum prastarego kościoła św. 
Wojciecha i obejrzeć piękną szopkę polską. Spo­
doba się na pewno i starszym i dzieciom. Poza 
tym można również złożyć hołd prochom Ka­
rola Marcinkowskiego spoczywającym tamże na 
„Skałce Poznańskiej". Sarkofag w czerwonym 
marmurze znajduje się w prawej nawie, po pra-

Z
fb) Szidtanie humoru i lekkiej niefrasobliwej 

rozrywki jest naturalną reakcją społeczeństwa na 
ć-lctnią wojenną makabrę. Zwłaszcza w Wielko- 
yołsoe ludzie wprzęgnięci przez Niemców nieraz 
do kilkunastogodzinnej pracy bez wytchnienia 
i odpoczynku, stłoczeni nudą biernej wegetacji 
potrzebują odprężenia.

W tych warunkach zaspokojenie pragnień pu­
bliczności bez obniżania poziomu, repertuaru, bez 
uciekania się do łatwizny nie jest prostym zada- 
r -em. Zdaje się, że Teatr Nowy wystawiając Kie- 

rzyńskiego „Pensjonat we dworze" dość szczę­
śliwie wybrnął z kłopotu.

Komedia ta ze względu na udatną, może aieoó 
kardynalną fotografię pewnych sfer naszego spo­
łeczeństwa, ze względu na interesującą fabułę i 
oporą ilość komicznych sytuacyj ma wseelkie szm 
se, by stać się sukcesem kasowym. Można to zre­
sztą było wyczuć na premierze, gdzie często rzę

lorów człowieka. -— Wyczuła co zresztą i premie , 5Azarto zatem zajełć do szopki artystów po- 
rowa publiczność, która właśnie na te spmeczne znRf,skich w kościele, w którym się śpiewało 
momenty najżywiej bocaj reagowaia. , ;w okresie kolędowym piękne i mało znane,

Zdaje mi się, że niepotrzebnie w pojęciu niekto- q skocznej i żywej melodii, „Nie3apory Kaszub- 
rych aktorów starano, się. uwypuklić momenty o sj.:0“ na cześć Nowonarodzonego.
zakroju farsowym, guyż dostateczna o ora kom:-, 
zmu tkwi w samej charakterystyce postaci. Nals
razie ograniczamy się do tych kilku uwag odkU- • Obowiązek rejSStTSeJi
dając recenzję do jednego z najbliższych nu-i Przypomina się obywatelom urodzonym w

„Czwartek ■ Literacki"
(c) Wybitny znawcą twórczości Mickiewicza, 

prof. U. P„ dr Roman Pollak poprzedzi słowem , zal“eszKaya; 
wstępnym odczyt dra Wacława Kubackiego nt.
„Na śladach Demostenesa i Mozarta w twórczo­
ści Mickiewicza". Prelegent jest znanym kryty­
kiem literatury polskiej.

Czwartki odbywają się o godz. 18-tej w auli 
Akademii Handlowej przy walach Zygmunta 
Starego 2/3.

1928, 1927, 1926, którzy powrócili do kraju, 
w myśl postanowień ustawy o powszechnym cl c- 
wiązku wojskowym z dnia 9. 4. 1938 r. (Dz, U. 
R. P. nr 25, poz. 220) zobowiązani są do stawienia 
się do rejestracji wojskowej we właściwej gminie

Zamieszkslych w Poznaniu rejestruje dodat­
kowo Zarząd Miejski Wydział Wojskowy, pl. Ko- 
iegiacki 12, II ptr., od godz. 9—13-tej za okaza­
niem dowodu osobistego, zamieszkania oraz świa­
dectwa szkolnego i zawodowego.

Od rejestracji zwolnieni są tylko żołnierze 
W. P. w służbie czynnej.

f :,ie brawa Widowni przerywał^wesde Mt^" Z^w^la'stę
PAxvr»r!C7««niG iednak me isst cna — w oarozme- . J i -____ . __ r________

(tn) Zniszczenie dworca było dla Poznania 
stratą dotkliwą, chociaż są jeszcze dziś ludzie, 
którzy nie żałują dobrze wprawdzie urządzonego 
lecz obcego nam tradycją i architekturą budyn­
ku. Jak bardzo jednak odczuwało siębrak urzą­
dzeń dworcowych, w pierwszych powojennych 
miesiącach, wie każdy, kto obserwował ruch pa­
sażerski w ciągu wiosny i lata. Był to okres 
przewalania się olbrzymich mas ludzkich z za­
chodu na wschód i w odwrotnym kierunku. Z te­
renów niemieckich wracali z pośpiechem Polacy, 
wywiezieni na roboty przymusowe, cudzoziemcy 
i jeńcy wojenni, kierujący się do punktów zbor­
nych, zza Bugu nadchodziły pierwsze pociągi 
z repatriantami, a poza tym Poznań był skrzy­
żowaniem szlaków transportów wojskowych, 
przerzucanych z jednego odcinka frontu na dru­
gi dla szybszego zgniecenia dogorywującej bestii 
niemieckiej. Nic więc dziwnego, że teren dwór-

KonfererBsia lotnicza w Poznaniu"i
We wtorek, dnia 15 stycznia rozpoczęły się 

w Ośrodku Lotniczym w Poznaniu obrady Ko­
misji Organizacji Polskiego Lotnictwa Sporto­
wego.

Obrady otworzył dyrektor P. K. P. inż. Sto- 
dolski —> wiceprezes Aeroklubu Poznańskiego wi­
tając w imieniu Wojewody uczestników i pod­
kreślając jednocześnie wydatny udział Wielko­
polski w pracy nad odbudową naszego lotnictwa 
sportowego. Obrady odbywające się przy udzia­
le licznych delegatów wszystkich regionalnych

tegoż Instytutu. Dr Pospieszalski jest autorem 
opracowania tzw. „dokumentu śląskiego", wyda­
nego ostatnio jako pierwszy tom wydawnictwa 
Instytutu Zachodniego „Documenta occupationis 
teutonicae". Podobno dr Pospieszalski ma wejść 
jako członek stały do. polskiej komisji oskarża­
jącej w Norymberdze. (ZAP).

Apel ob. Gałązkowej obiecał poprzeć ks. prób. 
Jany.

Na zakończenie posiedzenia udzielono absolu­
torium Komitetowi Organizacyjnemu,' po czym 
zabrał glos ob. wojewoda dr Widy-Wirski, któ­
remu obowiązki służbowe nie pozwoliły brać 
udziału w zebraniu od samego początku. Ob. 
Wojewoda wyrazi! również pełne słowa uznania 
dla ofiarności społeczeństwa poznańskiego i prac 
Komitetu.

Należy jeszcze dodać, że w dalszym ciągu

siąca czerwca tempo odbudowy wzmogło się 
znacznie: oczyszczono całkowicie teren dworco­
wy, usuwając kilka tysięcy metrów sześć. gruzu 
przeprowadzono rozbiórki murów nienadająeych 
sie do remontu, zwieziono sporą ilość materiałów 
budowlanych. Kierownictwo odbudowy dworca 
oddane zostało inż. Czerniawskiemu. Po dokona­
niu szeregu prac przygotowawczych i ogloSzeniu 
przetargu, w wyniku którego roboty budowlane 
przejęła państw, firma budowlana, odbudowa 
dworca posunęła się znacznie naprzód.

W wyniku prac, oddano do użytku publicznego 
obszerną poczęjtalnię, której otwarcie nas«ąpi}0 
w dniu wczorajszym w obecności dyr. Kolei 
Państw inż. Stodolskiego, nacz. Wydz. Drogo­
wego ob. Klocka, nacz. odbudowy DOKP Jezier- 
skiego i innych przedstawicieli Dyrekcji. W prze. 
mówieniach okolicznościowych _ zobrazowano 
przebieg akcji odbudowy, wskazując na napoty­
kane trudności. Duże, wy robienie społeczne oka­
zali robotnicy warsztatów kolejowych, którzy 
w szybkim tempie wykonali ławki do poczekalni, 
poświęcając nawet ostatnią niedzielę, by umeblo­
wanie wykończyć na czas. Do wykonania pozo- 

, stały jeszcze prace malarskie.
aueroklubów mają na celu ustalenie nowych Kierownictwo odbudowy wyraża nadzieję że 
form organizacyjnych dla odradzającego się lot- w najbliższym okresie dokona się całkowitej od- 
nictwa sportowego. Duże ożywienie i zsintere- budowy dworca, który będzie odpowiadał po­

cą poznańskiego zatłoczony był dniem i nocą 
nieprzeliczonymi tłumami wojska i cywilów. 
Ludzie ci koczowali pod gołym niebem o gło­
dzie i chłodzie w oczekiwaniu pociągów. Na 
miejscu ciepłych sal bufetowych i poczekalni 
sterczały posępnie zimne mury spalonego dwor­
ca. Nieliczne baraki,- jakie uchowały się po po­
żodze, zdołały zaledwie pomieścić personel ko­
lejowy i część urządzeń dworcowych. Przy ta­
kim stanie rzeczy konieczność odbudowy gma­
chu dworcowego stała się sprawą niecierpiącą 
zwłoki.

Prace nad usuwaniem gruzów rozpoczęte przez 
Oddział Odbudowy DOKP Poznań już 13 marca 
ub. r. przez czas dłuższy nie dawały pożądanych 
efektów ze względu na brak sił roboczych. Nie 
jest bowiem żadną tajemnicą, że w pierwszych 
tygodniach po oswobodzeniu Poznania, mało 
było ludzi chętnych do pracy fizycznej.Od mie-

sowanie się obradami daje rękojmię jak naj­
lepszych wyników.

Jutro o godz. 11,30 odbędzie się uroczyste za­
kończenie konferencji w Dyrekcji P. K. P., ul. 
Skarbowa 10, przy udziale prezesa Aeroklubu 
Poznańskiego ob. dra Widy-Wirskiego oraz re­
prezentantów władz i urzędów.

Udały występ artystyczny na 
wieczorku b. wychów, ss. Urszulanek 

W ramach zabawy tanecznej, urządzonej z peł­
nym powodzeniom i przy licznej frekwencji w uh. | - FotoSrr«i ArtytHczncj i Gwiazdkowa Wyrtmn
niedzielę w auli Akademii Handlowej staraniem : Szt„k piastyczaych — w gmachu Mazeon Wielkopolskiego 
b. wychowanek ss. Urszulanek — odbyły się sto-1 
jące na. wysokim poziomie repertuarowym i wy-
konawczym produkcje artystyczna. Troskliwie do­
brany program złożył się na wdzięczną całość, mi­
mo że tego rodzaju imprezy są na sali tanecznej 
zawsze ryzykownym eksperymentem, uzależnio­
nym od zrozumienia i... kultury szerszego audyto­
rium. Na czoło solistów wysunął się młody bas- 
bąrytcn Opery Poznańskiej — Robert Sauk o
pięknym, metalicznym i donośnym- głosie pod- W oUtbMę, 20 bm.,' o
bijając melodyjnymi pieśniami widownię, która ^mDrP^rX««°4?Będzie To pierwszy oficjalny występ 
zmusiła śpiewaka do bisu. Hiemmej żywą była studia i zarazem pokaz młodych talentów, kształcących arę 
reakcja publiczności na 2-gi numer wokalny wie- w tej uczelni.
czoru, jaki odtworzyła popularna pieśniarka Po­
znania: Wanda Poleska-Laszkiewicz w sentymen­
talnym tangu i rytmicznym ioitrocie (b. dobra 
dykcja).

Trudniejsze zadanie mieli recytatorzy Halina ■ j^j, WySsąP.ią-. p. p. KÓrft-kawycka, Swdwańska .Janowska 
Kowalenko i Zv<*nrast Maciejewski w wydobyciu ; Kolczyńska, Woluiski, Saolc.Urbanowicz, Kowalski, .Koza 

, ..a , .'. - , i Przada. Reżyseria Karola Urbanowicza, inscenizacja ptó-„melodii słowa — niemniej omągnęn cm pełny , stycm\ zamokła SnsiagierK' balet -akłacH batetmistrza Mia- 
sukces. Solistom akompaniował Z dużą intuicją j czyka. Przy pulpicie kapelmistrzów?!™ stanie po raz pierw- 
i jak zawsze sprawnie — prof. Marian Szczę !zy P® teściu latach dyrektor dr Zygmunt Latosaewaki,
$ no weki.

Szczytny swój ceł, a otianowime zdobycie odpo­
wiednich funduszów na odbudowę raiszczonej !. Oto pytanie Mcanych aympal.........® , y-f « .. i 1 samych ,,iKtsŁałk&rzy . na które udzielą odpowiedzi; Jaowi-uczelni SS. Urszulanek w Pojmaniu zabaw* w zu- : Mtó-elewaka Stefan Drewicz, Zenon Łanrentoweki. Sta- 
pelności Spełniła, za CO .należy się organizatorom ! hisiaw Strugarek, Morim Sjcaesnowski i Wit Gawęcki — 
słusżhe uznanie a bezinteresownej pomocy arty- “.premierze.„KjĄrfki Pomafckiei",. w piątek, «».*• Ł
etów serdeczne podziękowanie. r. s.

Z&świsstezettia-na
Dla mieszkańców m. Poznania, zamieszkują- 2®rzęd Wojewódzki Zwitka byłych Wicżaiów Polltyciaydi 

cvch śródmieście, którzy nie posiadają w mie- > i- ^ieckich obozów koncratracyjnych i wiezie.i w
i-i j • ;rż- ,.i„. zawiadafflK, ze w ni&dzielę, dnia 20 stycznia 1946 r. oszkamach prądu ani osv/ie dema gazowego wy-, nie w.tej 0<H>^e się w Poznaniu przy ulicy Czerwone) 

dawana będzie nafta. Odpowiednie zaświadczę-! Armii. 3, w Hotelu „Royal ' — Zjazd Prezesów powiatowych
nia, stwierdzające powyższy stan, będą wyda­
wane przez Zakłady Siły, Światła i Wody.

Program audyćyj radiowych na dzień 18 bm. 
6.5Ó Program z W-wy; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Program 

z W-wy; 7,55 Program na dzień bieżący; 8.09 Dziennik po­
rańmy (powtórzenie); 8.15 Muzyka poranna; 8.25 Wiadomości 
bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opracowaniu 
Renaty Dobrowolskiej; 8.40 D. c. muzyki porannej; 12.00 Pro­
gram z W-wy; 13,30 Miniatury muzyczne; 13.50 Muzyka roz­
rywkowa; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Muzyka kameralna 
Beethoyena.; 15.30 „Zapusty" — pogadanka dla dzieci, wy­
głosi Zofia Szadebergowa; 15.45 Komunikaty Urzędu Woje­
wódzkiego; 15 50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 16.00 Pro­
gram z W-wy; 16.45 Odczyt „Przed premierą Strasznego dwo­
ru”, wygłosi dr Jerzy Młodziejowski; 17.00 Audycja wojskowa; 
17.15 Kwiaty w pieśniach, w wykonaniu Anny Gretal Cso-pran), 
akompaniuje Janusz KowaHki; 17.30 Kącik P, P. S,; 17.45 
„Zachód woła” — w opracowaniu red. Tadeusza Kraszewskie­
go; 18.00 Felieton pt. „Poeta, a człowiek przeciętny", wy. 
głosi Aleksander Rogalski; 18.10 Reportaż aktualny; 18.15 
Pogadanka aktualna; 18.20 Program z W-wy; 19,00 Turnie) 
recytacji utworów Adama Mickiewicza z W-wy; 19.15 Kon­
cert muzyki polskiej i rosyjskiej — transmisja z Fiłbarmonii 
krakowskiej; 19.30 Program z W-wy; 31.00 Nadprogram; 21.15 
Program na dzień następny; 21.29 Ostatnia audycja z cyklu 
„Uczmy się słuchać muzyki" pt. „Muzyka nowoczesna", w 
opracowaniu dra Zygmunta Silowskiego z ilustracją muzyczna 
z pł*yt; 22.00 Koncert; 22.30 Program z W-wy; 23,00 Skrzynka 
poszukiwania rodzin.

Zebrania w dniu 13 stycznia 
Pracownicy Instytucyj Społecznych — godz. 18-ta w sto­

łówce tramwajarzy przy ul. Zwierzynieckiej,
Stronnictwo Pracy, Koło Łazarz, godz. IS-ta w lokalu ob. 

Poziemby, ul. Graniczna 13.

— Pomimo wielkich trudności odbudowuje się 
dworzec poznański. Odrestaurowano już środkową 

. część budynku dworcowego, wywożąc 4 tys. ni 
r sześć, gruzów przy użyciu taboru kolejowego. Wy. 

1 remontowana część przeznaczana jest na poczekri- 
n.ę dla 1200. osób, o kubaturze 6000 m sześć..Na 
pokrycie dachu zużyto 500 m sześć, drzewa. W 
chwili obecnej dokonuje się remontu części polud-

przeciw mostu Dworcowego), przylegających u’* 
M. Focha całkowicie zburzono. Wywózka gfuzów 
jest w toku. Jak wiadomo Targi Poznańskie za- 
staną wznowione w r. 1947, a odbudowa budyn­
iów rozpocznie się w roku bieżącym.

— Zniszczony budynek przy ul, Wrodawski®) 
^00ver'-l w którym mieścił się dawni-1 

skład instrumentów muzycznych, odrestaurował) 
i urządzono 3 sklepy o nowoczesnym wygląd*1 

poczną się na wiosnę. Przy odbudowie pracuje Zewn'i:rznynk ...
— Wydzjał Tecbnicęno-BuJowdanyZarządu- 

akiego nie zorganizował uroczystego otwarcia t- 
sy komunikacyjnej na linii Staremiasto—~ ,<,45 
szewo—Ostrów—środka w dniu 12 grudnia ł 
roku, chcąc oszczędzić na czasie i kosztach, 
cownikom. zajętym przy odbudowie mostów 
płacono odpowiednie nagrody.

niowej, gdzie pokryto oprócz robót murarsk!ch 
% dachu. Prace przy północnej części gmachu rózi 
poczną si* — —” - -
170 ludzi.

— W dawniejszym pałacu Górków, przy ul. Wod­
nej, który został zupełnie wypalony, dokonuje sie 
wywózki gruzów. v

— Dawniejszą halę samochodową Targów Pozi
ekich (po lewej stronie od głównego ’wejściaznan-

na-

irzebom naszego miasta.

Czwartsk, 17 stycznia 1946 roku
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: tóŚ, Jedz. 18 ta - „Kraina uśmiechu"; jutra 
_ teatr nieczynny fz powoda generalne) próby].

Teatr Polski: dziś i jtrtro, godz. 18-ta — „Pan Jowiabki", 
Teatr Nowy: dzik i j«tro. godz. 18-ta - „Pensjonat we 

dworze”,
Miejski Teatr di® SHodeieiy: dziś - teatr nieczynny: jntro, 

godz. 15-ta — „Zemsta Heroda' .
Miejski Teatr Marionetek: dzM — teatr nieczynny: jutro, 

godz. 17-ta — „Zemsta Heroda"

rę godz. od 10 do 14-tttj.

W kinach poznańskich:
„Apollo": godz 15. 17 i 19-ta. -„„Cztery serca". ,,!

godz. 15, 17 i 19-ta — „Szary lord „Wolaose : god: 
i 19-ta — „Szary lord". „Jcda»ść.‘: godz. 16, 18-i

serca". „Bałtyk":
godz 15, 17

» ix-va — —. ,z— , ,r- - 8-i 20-ta —
*,Para" minister"tańczy". '„Warta": godz. 15, 17 i 19-ta — 
,Pani minister tańczy”.

Poranek poezji i plastyki w Teatrze Polskim 
godz. 11.30 odbędzie się w Teatrze 
i 'Plastyki w wykonania słuchaczy

„Straszny dwórM w Teatrze Wielkim
Zapowiedziana na so&otę, dnia 19 bm,, premiera „Strasz­

nego dworu”, którą zainauguruje Teatr Wielki sezon operowy 
1946 r., wzbudziła wielkie zainteresowanie. W głównych ro-

„Co to będzie?..
Oio pytanie Mężnych łynipaivków- „Kukułki", fak równie!

1946 r., o godz. 18-tej w kawiainw „As pl. Wolności 4.

KOMUNIKATY

Kół z terenu województwa poznańskiego i Ziem Zachodnich.

WplŁ.__________  r...............______ w________________________________________ , .
1 lutego 1946 r. Zgłoszenia należy składać w sekretariacie 
szkoły w godz. od 14—16, najpóźniej do dnia 30 stycznia 194o.

Związek Zawodowy Pracowników Ubezpieczeniowych w Po­
znania zawiadamia wszystkich członków, źe w sobotę. <H»a
2 lutego 1946 odbędzie się walne zebranie członków Związku 
w sali Zakł&du Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu, plaC 
Nowoimejski 8. Początek o godz. ul-tej.

Sekcja Dentystów - Związku Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia w Poznaniu, ul, św Marcina 66/67, m- 
wzywa wszystkich dentvstów i techników dentystycznych, któ­
rzy przebywali w jakimikolwiek obozach karnych, koncentra­
cyjnych, pracach, więzieniach zw^^kłych itp. do natychmia­
stowego zgłoszenia się w sekretariacie Związku, celem zebra- 
nia ■matenałów dowodowych, dotyczących strat moralnych 
i muteriutoych, zadanych przez okupanta niemieckiego, nR' 
szym członkom. Dotyczy to również rodzin po zmarłych i za­
mordowanych kolegach.

PodąfeK od wzbogacenia wo jennego
Na p*dstąwie art. 8 dekretu 7 dnia 13. 4. 1945 r. o 

ZW1 c28,łnyni podatku od wzbogacania wojennego (Dz. U. K. * 
« 13. PM. 73), 1_4 Urzędy Skarbowe w Poznanie podz]4 
do pttbkcznej wiadomości, że w lokalach tych Urzędów Skar­
bowych oraz w Kasie Wzdziału Podatkowego Zarfądo M:»l- 
staejo w Poznania, dl. Sieroca iO. ą wyłożone listy, z**36' 
ra.jące nazwiska osób, którym ma być wymierzony cadzwy- 
cza.ny podatek od wrbojiacenia wojennego.

Równocześnie wzywa si? wszystkie osoby, które
tych osób, a także innvch osób, aby donms ■

X>mSkarbowC^5e wł‘a®ciwym Komisjom O-bywatebkim (U rzę-
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OBORNIKI
Pod protektoratem ot. starosty Plefotarskiego, 

w Obornikach, nastąpiło poświęceni# taboru 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Ze składek obywa­
teli miasta Obornik i okolicy został ufundowany 
samochód strażacki. Ofiarnością swej pracy 
członkowie Ochotniczej Straży Pożarnej wykoń­
czyli go. Na rynku, gdzie odbywała się uroczy­
stość, zgromadziły się rzesze obywateli miasta

Na dzień ten zjechały, z całego powiatu i po­
wiatów sąsiednich oddziały Straży Ochotniczej 
Po mszy św. w kościele parafialnym, nastąpiło 
uroczyste poświęcenie samochodu przez miejsco­
wego proboszcza.

Po poświęceniu odbyła się defilada, następnie 
wszyscy uczestnicy wzięli udział we wspólnym 
ebiedzie. Wieczorem odbyła się zabawa taneczna, 
na sali Strzelnicy. pro

ŚRODA
(kt) Z inicjatywy kierownika tutejszej Fabryki 

Konfekcyjnej ob. Truszkiewicza zostało obdaro­
wanych przez św. Mikołaja 10 sierót, znajdują­
cych się na wychowaniu u rodzin miejscowych. 
Czyn ob. Truszkiewicza, który wszystkie sieroty 
kompletnie przyodział, zasługuje na pełne uzna 
nie. •
BUDZYŃ pow. Chodzież

(Ko) „Dom Kultury* Informacji i Propagandy w 
Budzyniu obchodził Powstanie Wielkopolskie.

Rano odbył się pochód na mogiły pomordowa- 
nychteelem złożenia wieńca? podniosłą mowę wy­
głosił ob. Kaźmierczak. Po nabożeństwie w ko­
ściele, kazanie wygłosi! miejscowy proboszcz.

Wieczorem odbyło się przedstawienie, oraz za­
bawa. Społeczeństwo wzięło gremialny udział.

SKWIERZYNA
* W Zarządzie Miejskim miasta Skwierzyny 

urzęduje nowy burmistrz ob. Kulpa Michał, wy­
brany na miejsce ob. Śliwy Nastały nowe porząd­
ki w Zarządzie Miejskim, a mianowicie; dttin 20 
grudnia ub. roku burmistrz ob. Kulpa Michał 
zwolnił aż 5-ciu pracowników z pracy w Zarzą­
dzie Miejskim bez wypowiedzenia i to przeważ­
nie samych repatriantów zza Bugu a tylko 1 prze­
siedleńca. Z powodu zwolnienia z pracy repa­
trianci pozostają obecnie bez środków do życia, 
gdyż cały swój majątek zostawili na wschodzie.

• Do Skwierzyny przybył z Tarnowa ksiądz 
Nowak Edmund i obiął parafię obrz łac.. ku 
wielkiej radości miejscowej ludności tak repa­
triantów zza Bugu jak i przesiedleńców.

STRZELCE KRAISSKTE
* (mt) Do gminy Kurowo Stare przybył, by ob­

jąć parafię rzym. - kat. 3-ci z kolei w powiecie 
ks. proboszcz. Mieszkańcy gminy Kurowo skła­
dają przy tej okazji podziękowanie wójtowi gm. 
A. Matuszewskiemu za bezinteresowne wyjedna­
nie w Kurii Biskupiej przydzielenia pożądanego 
księdza katolickiego.

* Ref. Opieki Społecznej przy Starostwie Po­
wiatowym w Strzelcach otrzymał w tych dniach 
z Urzędu Wojewódzkiego kilka worków bielizny 
i odzieży z darów UNRRA celem rozdziału po­
między najbardziej potrzebujących mieszkańców 
łut, powiatu.

* Zjazd Pow. S. L. odbył się w Strzelcach Kra- 
ińskich. Dłuższy referat wygłosił wiceprezes Pow. 
S. L. ob. Kiempa Kazimierz — repatriant zza 
Bugu.

)46 roku zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich, z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana matka, siostra, babka, ciocia i teściowa śp.

z Pawłowskich

przeżywszy lat 59.
Msza św. z wigiliami odprawiona sostanie przy zwłokach w poniedziałek, 21 stycznia, 

Jezusa na Jeżycach, poczem kondukt uda się na cmentarz jeżycki.

Poznań, Katowice, Szczecin, Leszno, 
ul. Staszica 16, Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 14 stycznia 1946 r., po długich i ciężkich cierpieniach, 
zmarła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, śp. 

z Bruszyńskich

Eleonora Zgoła
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 stycznia Iw., o godzinie 
10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. 
odprawiona zostanie nazajutrz, dnia 19 stycznia br., o godz. 6.30 
w kościele Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka, synowie, synowe i wnuki 

Poznań, Strzelecka 34, m. 6. i#4
Osobnych zawiadomień nie wyryła się.

Dnia 15 stycznia 1946 roku zmarła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. pó 
długich i ciężkich cierpieniach, moja najukochańszą żona, nasza troskliwa matka 
i babcia, śp.

z Leśniewskich

przeżywszy lat 7o.
Pogrzeb odbędzie się dziś, w czwartek, 17 hm., o godzinie 10,30 z kościoła pa­

rafialnego w Myśliborzu.
W nieutulonym smutku pogrążeni

dzieci I wnuki
śf

Myślibórz, Poznań, Czempiń, Grzybno, Niemczyn, Przyjma, Kutno. iój

Dnia 15 stycznia 1946 r. zasnął w Bogu mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

Władysław Koperski
przeżywszy lat 65.

Msza św. odprawiona zostanie dnia 18 bm. o godz. 8-mej 
w kościele św. Wojciecha. Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
18 bm., o godz. 11-tej z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Za rodzinę
łan ks. dr Wiktor Koperski .

Kupimy
WIRÓWKĘ

Za, spokój dusz zamordowanych przez 
Niemców w obozach koncentracyjnych śp.

. Zygimła Nswaddsgo
zmarłego w Dachau

Marana Mydlarza
zmarłego w Dachau

Zygmunta Duszyńskiego
zmarłego w Forcie VII w Poznaniu

Teresy Ratajezakówny
zmarłej w Oświęcimiu

Teofila Leśniaka
zmarłego w Mauthausen

Antoniego Szymanowskiego
zastrzelonego w Warszawie 

zostanie odprawiona

• msza św.
w niedzielę, dnia 20 stycznia 1946 r., o godz. 
9-tej w Farze Poznańskiej, o czym zawia­
damia

Dyrekcja i Pracownicy 
firmy Sp. x ogr. o*dp.
i$3t w Poznania

o przekroju 60—80 cm, 
od 3000 abro-tów i wię­
cej. Va;uum aparat mie­
dziany wzgl. emaliowa­
ny o pojemności 300 do 
500 Itr., ogrzewany parą. 
Of. kierować do fabryki 
Dr A, Wnnder S. . A.,
Krąków, Mogilska 80.

k 132

Dnia 14 stycznia 19-46 r. zasnęła w Boga, opatrzona 
Sakramentami św,, po długich i ciężkich cierpieniach, 
nasza ukochana matka teściowa i babka, śp. 

z Paszkiewiczów

Kazimiera Bracka! Worki, sienniki, płachty nieprzemakalne, 
pokrowce na samochody ciężarowe 
Fartuchy robocze, derki na konie 

poleca
v STCMPlT?
^.POZNAŃ

przeżywszy lat 77.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm., o godz. 

10.30 i kaplicy cmentarza na Górczynit. Msza iw. 
odprawiona będzie w sobotę, 19 bm., o godz 8.30 
w kościele św. Marcina przy tri. Fredry, o czym za­
wiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni 
Kil córka, synowie, synowe, zięć i wnuki. 1 FABRYKA h 

Skrzyń i
wszelkiego rodzcju 
na zamówienie

Poznczń 
pjDolna Wilda 21

Poznań, Przemysłowa 33 — Telefon 18-4S 
Przyjmuje również worki do naprawy

kl 19

Lampy
i palniki karbidowe 

Artykuły bakelitowe 
Artykuły gospodarcze
poleca po cenach kon­

kurencyjnych lima

inż S Ettmayer, 
inż. D. Gołogórski i Ska
Kraków, tynck Kleparskl 1
1520 tel. 556-90

KUPUJEMY każdą ilość
TERPENTYNY

PARAFINY
STEARYNY

i«4 WOSKU WSZELKI GO RODZAJU

R F W S FABRYKA FECHN.. CHEMICZNA 
U L łf I Pozmó. M. F.cU. 137. teL 44-85

W pierwszą boltzną rocznicą śmierci Sp.

Teodolity Wild* — Zeiss* — 
Arytmometi v — Cyrkle — 
Sprzęt geedezyjny — Piani- 
metry — Taśm. — Łaty — 
Kupimy eatychmiest — War­
szawa, Marszałkowska 79. 
Marian Pujdak. k 1159

adwokata
h. Fraza** Drzędo Zlemakiago w Poznaniu

zmarłego w Krakowie, odprawiona kądzia na spokój 
Jego dnsry _msza &w.
W sobotę- 19 styczni*, o god». 8-ej w kościele oo. Do. 
minikanów przy ul. Libelt* 

o czym zawadami* rodzina
______ 1538

Krem do obuwia BET~ H ffl/ W
Frotery do podłóg SI

żądajcie tylko I. K O T f JE AV

Fabryka Techn. Chemiczna BEWI
1,65 Poznań, Marszalka Focha 137 - TeL 64-85

^Re&lama laspMzicda
w odbudowie beatu OZNAH. SZAMA8ZFWSXłFn 5 ’ 

oraz Dąbrowskiego 15 
1641

i— -.-i:

Sii/iś’•*, ■ 1s



Strona 6 Głos Wielkopolski — czwartek, 17 stycznia 1946r. Nr 16 (320)

KUPUJEMY stale większe ilości

żyta, pszenicy, jęczmienia, 
km mięsa, żywca wolowego

i wieprzowego
oraz wszelk ego innego rodzaju artykuły 
żywnościowe.

Oferty kierować do Wydziału Handlowego 
Zrzeszeń a Spółdzielni Spożywców Przemysłu 
Hutniczego, Katowice, ul. Warszawska 7.

„BAŁT Y K“
Wediamia !łjh i Wytwórnia Konserw i Marynat

v/ Poznania przy ul, Kantaka 7
teL skład 27-63

poleca żywe i wędzone ryby, konserwy,
marynaty i inne artykuły rybne *

^102 Młłrt i cięta!.

aBIHlHłl.lU»WWt-HBHWIWWH«l!»WWHUWH<i»HWWiwn,W»llHt»»"it!!if‘' liinniiliS/' "tt

Wytwórnia szczotek i galanterii 
Wi I® O Sp. «- o- O-

PuZNAft, CasrSoćiai
poleca:

wszelkiego rodzaju szczotki, oprawy 
do szczotek, kije.

Produkuje na zamówienie: ,
wszelkie artykuły z drzewa do użytku 
domowego, biurowego oraz przemysłu 
tkackiego skrzynie radiowe, blaty do 
maszyn do szycia, zabawki. 1525

RESTAURACJA i KAWIARNIĄ

„PARK WILSONA-
ul. Marszałka Focha 40. Tel. t.4-68

w czwartek, dnia 17, 1, 1946
odbędzie się

Wieczorek Towarzyski
Z występami artystycznymi.

Dancing od godz. 17-tej do 5-tej rano 
Przygrywa nowoczesny zespół muzyczno-taneczny 

Kpi. Gości niaka
1573

Pafiilwse Z’^S? PrKBV!la»8 ■ tte
w Okocimiu 
poszukują kilku

szoferów-mcchsaików do obsługi aut
Oferty wraz z życiorysem i referencjami należy 

nadsyłać pod adresem;
Paśfcs Fnerołm-

iMiiHPłwatHinwiiihiiiiBłitWibs 'nh.’'«ini:!itiUi»ii»HiHi-'i;!miitMiK'niiiiiiłiłiiłił«Miiiiimin#

Lekars&ie

Masaże ręczne i wibracyjne. 
Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy, Poznań, aŁ Mar­
cinkowskiego 20. 1277

Lampa kwarcowa, zastrzyki, 
bańki, wykonujef pielęgniarka. 
Wspólna 25, m. 7. 14S4

Ogrodnik samodzielny, kilku­
letnia praktyka, kwiaciarstwo 
doniczkowe, warzywnictwo, 
sadownictwo, buki eci ars two, 
były jeniec woj., podoficer, 
obejmie posadę od zaraz. — 
Szczegółowe warunki nodać: 
Kałużmy. Pleszew, Miejska 
Przydzdatka 1. k 135

Wolne posady
Inteligentna starsza panna szu­
ka oracv do gotowania. Oferty

Głos Wielkopolski" nr 1470.

Potrzebni od zaraz wykwalifi­
kowani księgowi do Stacji 
Traktorów i Maszyn Rolni­
czych w Wągrowcu. Gnieźnie, 
Dobrzycy Gubinie i Rypinie. 
Zgłoszenia kierować do Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
Traktorów i Maszyn Rolni­
czych, Oddział w Poznaniu, 
plac Wolności 14. Osobiste 
zgłoszenia tamże pokój 14.

k97

Panlenkn poszukuje posadv w 
składzie kolonialnym lub dro- 
seryjnym. Oferty „Głos Wiel- 
sopolski" fir 1458. 1458

Czeladnlka ślusarskiego i 2 
uczni przyjmę. Ślusarnia, św, 
Marcin 15. 1313

Woźny, inteligentny, uczciwy 
i chętny, potrzebny od zaraz, 
Poznań, pl. Wolności 4, m. 3.

1342

Poszukuję młodej uczciwej 
dziewczyny spoza Poznania 
do 3-ch osób. Warunki debrę. 
Of. „Głos Wielkop." nr 1322.

Cholewkarka — uczeń, uczen­
nica potrzebni. Z. Kędzia, 
Poznańska 37, pracownia cho­
lewek. 1358

Młodsza pomoc domowa, do­
bre warunki, potrzebna zaraz 
na Sołacz do gospodarstwa 
domowego 3-o-sobowego Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 1373.

Książkowy bilansista (książ- 
kowość przebitkowa) potrze­
bny jest w firmie W. Urbaniak 
przedsiębiorstwo pod zarzą­
dem państwowym, Poznań 
Droga Dębińska 10. Zgłosze­
nia pisemne z podaniem pła­
cy i dołączeniem świadectw.

1360

Wykwintną
pastę do obuwia Pik

w czterech kolorach oraz pastę 
do podłóg w dobrym gatunku poleca:

DOM HANDLOWY kl37

OTSffiiHiStai.

PSZE< 51. MkmW 1911. ptr, Isl. 41-52

Wyłączna sprzedaż na m. Pcsnań i Województwo.

TOWAR STALE NA SKŁADZIE!

Br®i r<a nHten< Sot spałowe w®
sprzedam

« Oferty składać „PAR" Poznań, Ratajczaka 
2 pod 1.215 

Prseiarg nieoirramczony nr. 2.
Poznania ogłasza prze-

Wroaieckiej na roboty 

Wronieckiej na roboty 

Wronieckiej na roboty

Poznańska Dyrekcja Odbudowy w 
barg'publiczny

nr 1 — w pływalni krytej przy ul 
stolarskie z okuciem.

nr 2 — w pływalni krytej przy ul, 
ślusarskie,

nr 3 — w pływalni krytej przy ul.
malarskie.

Oferty muszą wpłynąć w terminie do dnia ?5. 1. 1946 r, 
'odz. 10-tej do Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy — Wydziai 
Realizacji — ul. Dąbrowskiego 12, pokój 407. Wysokość wa­
dium ustała się od każdej roboty na l/sPi» W setki zaokrąglone, 
które winno być złożone na achunek Poznańskiej Dyrekcji 
Odbudowy w I Urzędzie Skarbowym przy Wałach Batorego 5, 
zaś dowód złożenia należy dołączyć do oferty.. Szczegóły 
przetargu ogłoszono w Poznańskim Dzienniku Wojewódzkim.

Bliższych informacji oraz wzory ofert otrzymać można w 
wyżej określonym Wydziale Realizacji Poznańskiej Dyrekcji 
Odbudowy, pokój 407. k 151

za aa? «s u# /w «r
Biuro Działo Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-wej rano do 13 tej. w soboty od 8-tne1 rano do 12-tej w Poznaniu 
orzv ul Wv$piańskiego 10. I piętro — Tel 64-75. —- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

P K. O. 
V — 4499 OGŁO.$Z£JVf/l

Wełnę sprzedam okazyjnie, 
przędzoną, białą. Jeżyce, Sło­
wackiego 42, m. 4. 1411

Maszyny biurowe. Pieprrycki, 
Poznań, Marcinkowskiego 26. 
kupno —• sprzedaż — napra­
wa. 1031

Cement, wapno hydrauliczne 
wagonowo dostarcza szybko 
Zjednoczenie Fabryk Cemen­
tu, Poznań, Paderewskiego 
(dawn. Nowa) 1 m. 5. 1283

Poszukiye posady gosnodwni — 
kucharki w domu religijnym.
Of. ,,Głos Wielkop." nr 1453.

Ogrodnik żonaty, 12 lat prak- ,. .
tyki, poszukuje posady na ma- oraz .b.ie.h«9 datasM w BaJ-
ją tek od zaraz, najchętniej jw 
wiat krotoszyński, rawicki Idb 
Jo-styński. Oferty „Głos Wiel- 
tocolski" nr 1441.

Materiały męskie, damskie, 
ieliznę damską w i

przednicjszych gatunkach- 
Kwintkiewicz, Półwiejska 35.

\ 1284

starter Ł 125 cm’ Kuśnierską maszynę kupię. — 
Zgłoszenia: Marcinkowskiego 
16, m. 8. 1267

Setka
sprzedam. T. Adamczak, Ja- 
rochowskiego 30a, m. 3. 1493

Piec, szafa, fotele. Grześkie- 
wicz, Libelta 3, m. 14, sute­
rena. 1(491

Sprzedam kńwiarńię-restaura­
cję w Śródmieściu. Gąsiorow- 
skich 12, m. 22. 1490

Sypialnia na sprzedaż. Kosiń­
skiego 12, m. 5. 1478

4 okna skrzynkowe 104X190, 
wanna emaliowana i umywal­
nię do łazienki sprzedam. — 
Grodziska 6, m. 1. 1477

Kńplę większą ilość oliwy i 
oleju jadalnego. Oferty z ce­
ną „Glos Wielkop." nr 1473.

Płyty gramofonowe koncerto­
we, taneczne kupię. Jasna 3, 
m. 6, od 15—20. * 1431

Ogrodnik żonaty z dłuższą 
praktyką ogrodniczą, praktyką 
rolniczą, poszukuje posadv na 
maiątek od zaraz. — Oferty

Głos Wielkopolski" nr 1440.

Zegarmistrze, uwaga! Zegarki, 
biżuterię z likwidacji korzy­
stnie sprzedaje. Marcinkow­
skiego 16 m. 8. 1268

Sprzedam lodówkę elektrycz­
ną, płaszcz męski zimowy i 
ubranie. Adres wskaże „Gło-s 
Wielkopolski" nr 1467.

Buchplter-bilansista przyjmie 
odpowiedzialne stanowisko. 
Of. „Głos Wielkop." nr 1433.

Nauka
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowością Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. k 38

Szkoła tańców — stepowania 
baletmistrza Szczurka-Szczur- 
kowej, Przecznica 3 m. 8. 1100

Nauka jazdy samochodowo- 
motocyklowa dla nań i panów.

Auto-Ster". Mickiewicza 36.
959

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Ma­
ryny biurowe, Poznań, al. 

Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

1030

Sprzedrmy większą ilość celu­
lozy. Oferty z podaniem ofia­
rowanej ceny „Głos Wielko­
polski" nr 1344.

Pies wilk iednoroczny. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 1463.

2 platformy, 1 na gumach, 
sprzedam. Żurawia 12, skład.

1325

Pies polowczyk roczny, 
ścielna 38.

Ko-
1452

Maszyn do pisania przeróbki 
na polskie fabrycznymi czcion­
kami, W. Chrzanowski, plac 
Wolności 2. 14C6

Opona do samochodu ciężaro­
wego 30X5, średnica 20, oka­
zyjnie sprzeda Centrokomis. 
Marcinkowskiego 19. 542

Futro męskie nu-triety kożuch 
sze-ferski duży, zimowe męskie 
pąłto, tanio. Działyńskich 7, 
m. 9. 1545

Kiosk składany sprzedam. — 
Wroniecka 20, skład, godz. 
3—8. 1544

Papa dachowa, ca 50 wał­
ków, piec żel. szamot, sprze­
dam. Wiad.: Kościelna 38.

1451

Dynamo (agregator) 110 i 220 
Vołt 10C9 a z motorlcem benz. 
125 obm sprzedani. Wiad.: Ko­
ścielna 38. 1450

Willa 7 pokoi. Osiedle Grun­
waldzkie, 90-3 000. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 1448.

Skład spożywczy 
Ul. Ogrodowa 4.

sprzedam.
1446

Kasa rejestracyjna „National". 
Wiadomość: Śniadeckich 28,

Opaski gipsowe chirurgiczne, 
10—12 cm szer., kilka tys. 
sztuk do oddania. Oferty z po­
daniem ceny do „Głosu Wiel­
kopolskiego" nr 1437.

Dziewczyna z gotowaniem. 
Dąbrowskiego 51, m. 1. 1543

Dziewczyna z gotowaniem do 
adwokata. Dąbrowski e-go 51 
m. 5. 1542

Wieczorowe Kursy Księgowo­
ści rozpoczynam 21-go. Pry­
watne Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33. 1321

m. 10, godz. 17—19. 1541<-

Sprzedam kanapę i dwa fotele 
skórzane. Pamiątkowa 24, m. 2.

1529

Półcśężcrowkę trzykołową, no­
wy motor, okazyjnie sprze­
dam. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 1435.

Dziewczyna uczciwa z 
potrzebna. Rybaki 10,

wi©sk: 
m. 7

1516

Szkoła tańców Szczurkówna- 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 888

Msgiel domową żelazną sprze­
dam. Adres wskaże „Par", 
Ratajczaka 7. 1526 ’

Futro damskie białe króliki, 
nowe, sprzedam za 4500 zł. 
Koleiowa 55, I ptr., środkowe 
drzwi. 1425

Cholewkarze i cholewkarki po 
trzebne. B. Ki ona, Sczanie 
kici 1, pracownia cholewek

1502

Czeladnik krawiecki potrze 
bny. Strusia 5, m. 6. 1492

W Bydgoszczy przy ul. Jac­
kowskiego 28/30 powstaje pier- 

sze Spółdzielcze Gimnazjum
Piekarsko - Cukiernicze. Kie­
rownictwo szkoły poda je do 
wiadomości, że zapisy do 
szkoły przvjnruje do dnia 25. 
stvcznia 1946 r. w gmachu 
szkolnym. k 131

Pracownica domowa potrze 
fcna. Matejki 39, sklep 
żywczy 1480

Stenografii; księgowośoi, aryt­
metyki handlowe! udziela — 
Kromczvńska, Skarbowa 6. 
pokój 28. 1533

Fotoaparat 24 X36 F 2 8, od­
legło ś domierz, powięk sza.cz, 
chemikalia. przvborv. Adres 
wsksże „Głos Wielkopolski" 
nr 1517. *

Urfwerscłny wzmacniacz pa- 
tefonewy z adapterem, sprze­
dam. Wawrzyniaka 16, m. 3.

1514

Katona

Książki szkolne, naukowe, po- 
wieiciowe kupuje księgarnia 
Gierczaka, Poznań, Daszyń­
skiego 59. 588

Zakup skór, podszewki, goto­
wych tek i torebek damskich 
A. Pieprzyk, Podgórna 6 988

F»nienka do składu potrzebna, 
n?'chętniej z prowincji. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 1455

OsoHjste

Czeladnicy szewscy na dobrą 
pracę damską mogą się z^°
fić. Kazimierz Nowak, 
krów skiego 35/37.

Dą
1451

Podziękowanie. Za przesłane 
życzenia ślubne w dniu 6. 1. 
1916 składamy serdeczne po­
dziękowanie, M. Nowakowie, 
Książ Wlkp., Kościuszki 2.

1457

Półbucfki damskie 35 , 36 38, 
zbiór znzezków niemieckich. 
Dolna Wilda 32. m. 3. 1512

Percela 10 000 m’, doskonałe 
oło-żenie, ?0 km Poznania.

Of. „Głos Wielkop." nr 1510.

Bielskie materiały, podszewki, 
'akuo — sprzedaż Trojanów 
ski. Św. Marcin 18. 1029

Woźnica i robotnicy sredycyj 
u potrzebni. Św. Wawrr«- 
ca 18. 14-

Dztekuje za oddanie kluczy 
w Dvrekcjl tramwajowej. — 
M. Wieczorek. Berwińskiego 1

Maszynę krawiecką sprzedam 
Saperska 75, m. 1. 1507

PółbrcSW czarne 42, kaloszyki 
na 3-letnie. Ogrodowa 15, m. 4.

1500

Bielskie materiały, ęodszewk; 
zakup — sprzedaż Bławaty — 
Cyraniak Dąbrowskiego 47 
Rynek Jeżycki 1189

Szofer kowal doświadczony, 
znający wulkanizację, napra 
wę taboru potrzebny zaraz. 
W i elk o r.olsk ie Pr re d - i ębi or 
stwo Przewozowe, Tama Gs 
barska 6, m. 3. 14C

Sprzedaże 
-... .........?... .,■■■■

Parcele na przedmieściu sprze­
dam okazyjnie. Ofertv „Głos 
Wielkopolski" nr 1498.

Herbatę, kakao, pieprz, pi- 
ment. goździki, cynamon, ma 
jorankę. liście bobkowe itp 
— kupuje: Hurtownia Kolo­
nialna — M. Zywert i Ska, 
Poznań, Składowa 4, tel.17-26.

1254

Meble różne okazyjnie Ma 
?azvn mebli — Stefan Jan ak 
Rybak: 6. 16652

Szkło okienne, 30X52 i 48X60 
sprzedam. Górna Wilda 17, 
m. 4. 1496

Kauczuk surowy w każdej ilo 
ści stale „Hatech", Marcina 
nr 65. * 1147

Poszukuję raz na miesiąc pracz­
kę. Zgłoszenia: Kochanów?kic- 
go 9, ra. 4. 1-436

Uczennica fryzjerska od zaraz. 
Staszica 5. 1434

Sztandary, pa rw men ta kośoiel 
ne wykonuje pracownia K. 
Kędzierska. Poznań-Górczvn, 
ul. Zgoda 20. 16431

Szuka y»os*gt<Sy
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św. 
Marcin 22, podwórze. 116

Parcelę sprzedam okazyjnie 
Winiąry Mickiewicza 20, m.
4, od 3—6. 1495

Tnpczaa sprzedam. Dług. 6.
na. 3. 1476

World mączne kupuję. Cen 
trala Mąki, Marsz. Focha 31.

1102

W/chowawczynł francuski, po­
szukuje posady, świadeetwa, 
referencje. Koziorowska Ma­
tejki 37. m 4, II ptr. 1353

Spodnie w różnych gatunkach 
i kolorach najkorzystniej Gło-
gow-ki. Wrocławska 6, hurt, 
detal. 599

Futro męskie czarne, futro Ba­
rany, poszycie nieprzemakal­
ne, błam męski, zarękawek 
skurtksowy, ’/« damskie kolor 
sarni, skóra hobry na koł­
nierz. Wały Jana 11, m. 7.

1472

Worki wszelkiego rodzaju, 
również podarte oraz nici 
lniane kupuje Poznańska Fa 
bryka Worków, Przemysłowa 
33 tel. 18-45. ‘ ‘

Kauczuk naturalny i sz1 
skupujemy w każdej ilości. — 
„Getezet Hurtownia Che-

Kuplę urządzenia rzeźnickie, 
składowe i warsztatowe. War­
sztat mechaniczny, Małe Gar- 
bary nr 3. 1305

Sklep kolonialny, zaprowa­
dzony, 50 000 zł, z mieszka­
niem (spieszne). Adres wska 
że „Głos Wielkop." nr 1304.

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzcźnictwo końskie Ig. 
Nowak*, Poznań, Górna Wilda 
26, tel. 21-10 i 21-11. 1329

Kupię maszyny i narzędzia 
alacharskie. W. Jaworski, Koź­
min, »1. Polna 6. 1383

Kupię materiał i narzutkę na 
tapczan. Grzybowski, Półwiej­
ska 31. 1369

Kuplę tapczan, garnitur klu­
bowy. Grzybowski, Półwiej­
ska 31. 1368

Psa rasowego, ostrego kupię. 
Zgłoszenia: plac Wolności 4, 
m. 3. 1341

Motocykl 100 cm dobrym sta­
nie kupię. Oferty „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 1.256. 1518

Aparat do badania lamp kupi 
Dom Radiowcy, św. Marcin 45a.

1397

Maszyny do pisania, liczenia, 
nawet zepsute, połamane (na 
części) kupujemy. W. Chrza­
nowski, plac Wolności 2. 1408

Galalit w płytach kupię, — 
Chrzanowski, pl. Wolności 2.

1404

Numizmatyczne zhioiry, wyro­
by srebrne, 2łote, obrazy, por­
celanę. starożytności kupuje, 
sprzedaje przyjmuje komis — 
„Lamus", Sieroca 5/6, tele­
fon 32-44. 1041

vRrdio uszkodzone i lampy ku­
pię Jackowskiego 33, m. 13, 
podwórze lewo, suterena. 1540

Sypialnię w dobrym stanie ku- 
pię. Oferty pod nr 74 PAP, 
Poznań, Mielżyńskiego 8. k 143

Kupię czarny materiał (czy­
sta wełna). Al. Marcinkow­
skiego 2, m. 5. * 1536

Projektor 16 mm kupię. Lick, 
Półwiejska 36. 1508

Maszyny do wyrobu świec
kupię. Oferty ..Głos Wielko­
polski" nr 1505.

Samochód osobowy marki 
DKW kupie. — Oferty - „Głos 
Wielkopolski" nr 1504.

Setkę, także niekompletną, 
kupię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 1503.

Uniwersalny pierwszorzędny 
aparat radiowy, najchętniej 
Philipsa, kupię natychmiast. 
Of. „Głos Wietlcop." nr 1501.

Maszynę krawiecką w dobrym 
stanie kuplę. Niklas, Bogu­
sławskiego 14. 1488

Teodolit kupię. Oferty z opi­
sem instrumentu: „Głos Wiel­
kopolski" nr 1487.

Projektory i filmv 16 mm ku­
puje Radiofiłm, Pasaż Apollo.

1482
Knjimy stance (Balans, Gal- 
warmpol. Poznań, Półwiej­
ska 2B H79

Drogerię na prowincji towa­
rem lub bez kupię. Szczegó­
łowe oferte .Głos Wielkopol­
ski" nr 1466.

Motocykl 100 (setkę) w do­
brym stanie, — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 1428.

Hallo, uwaga! Lamoy radiowe 
skupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka". Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-32. 2^

Zamiana

Mieszkanie 1 pokój z kuchnią 
śródmieście zamienię na takie 
samo na przedmieściu. Oferty 
'„Głos Wielkopolski" nr 1286.

Pieniądz

Mam 150000, oczekuję pro­
pozycji. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 1469.

Wolne lokale

2-pokojowe mieszkanie, przed­
pokój, słoneczne, przy przy­
stanku, tanio, za zwrotem 
kosztów remontu. — Oferty 
,Głos Wielkopolski" nr 1494.

Skład z urządzeniem w Dębcu 
wynajmą. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 1462.

Lokal na warsztat z częścio­
wym urządzeniem (suterena) 
odstąpię. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” ąr 1459.

Pokój próżny inteligentnemu 
.. Ofpanu.

polski1
erty „Głos Wielko- 

nr 1444.

Pokój na biuro, remont. Mar­
cina 5; m. 10. - 1438

Szuka,

Składu przy Starym Rynku lub 
w pobliżu poszukuję. Wyre­
montuję lub dam zwrot remon­
tu. Oferty ..Głos Wielkopol­
ski" nr 1377.

Samotna, dobrze sytuowana, 
poszukuje pokoju. Górna Wil­
da 127, m. 19. 1361

Poszukuję mieszkania, 2 po­
koje kuchnią. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 1298.

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje starsze solidne małżeń­
stwo. Oferty „Par", Rataj­
czaka 7. pod 1.248. 1528

Pokoju umeblowanego dlapra- 
cowniczki poszukują Zakłady 
Przemysłowe W. Paetz, Mo­
stowa 14. 1519

Poszukuję 2 lub 3 pokojowe 
mieszkanie, zwrot kosztów. 
Of. „Głos Wielkop." nr 1499.

Szukam ubikacji, nadającej się 
na warsztat, mały remont 
przeprowadzę. Oferty „Gło-s 
Wielkopolski" nr 1468.

Poszhkuję pilnie 2—4 pokoi z 
kuchnią. Zgłoszenia: Focha 
126, m. 8. 1443

Szukam niekrępującego poko- 
Ccica °Mętna. Najchętniej

Matejki lub Śródmieście. Of. 
„Głos Wielko-polski" nr 1432.

Dzierżawy

Wielkopolski 5. 1399

Magazyn pierwszorzędny__
1000 ms, biura, mieszkanie, 
bocznica, ogród. 30 km Po­
znania Oferty „Głos Wielko­
polski nr 1511.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-76. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

1539

WWfM

75 x 42'cm 
65 x 38 cm 

większe partie do oddania

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu
Przemyśla Miejscowego 

Poznań, ul. Chełmońskiego nr 10, pokój 2

Potrzebna od zaraz pierwszorzędna siła

do prowadzenia statystyki
konieczna znajomość księgowości

Zgłoszenia Spółdz. Wyd. „Czytelnik", Wydział 
1 Kolportażu, Poznań, ul. Bukowska 3

Konwie i inne naczynia do nreka 
zakupuje w kaź ej ilości

Sraahanka IWiaifil ltóziahitf
v/ Poznaniu, ul. Kolejowa 57. Tel. 66-42
1561

FAnRYKA Y^OZÓW i KAROSERII
wtaśc.: WŁ. ZIELA7.EKISKA 

Poznań, ul. Rybaki 4/6 
przyjmie od zaraz': MW

feoss-arfi, 2 śfMserfzy

Stołówka, ewtl. mieszkanie zapewnione.

Ssssu^
Kto wytępi w ubikacjach fabrycznych na 

prowincji! Spieszne oferty Głos Wlkp. nr 1261 
BrłrpsssssassKESEer!

Zguby Foszulówama

Zgubioną książeczkę wojsko­
wą, policyjne zameldowanie, 
dokument ślubu, kartę rowe­
rową na nazwisko Wojciech 
Springer, unieważniam, k 106

Zgubiono damski złoty zega­
rek, skórkową bransoletką, 
okolica parku Wilsona. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Małeckie­
go 5, m. 15. 1412

Zgubiony portfel znajdującą 
się legitymacją służbową, wy­
stawioną przez Komendę Woj. 
M. O. Poznań, kartą rejestra­
cyjną, 2000 zł, dowodem oso­
bistym na nazwisko Józef 
Adamski, zgubione w Pile Pie­
karskiej, unieważnia się. 1295

Zgubiono torebkę z różnymi 
dokumentami na nazwisko 
Amalia Bakatow, Zielonagóra, 
ul. Zacisze 13. Zwrócić proszę 
za wynagrodzeniem. kl45

Wilk, suczka, wabi się „Lot­
ka", zaginął na Jeżycach. Od­
dać ra wynagrodzeniem Re­
stauracja „pod Jeleniem" Dą­
browskiego 23 (narożnik Ko­
chanowskiego). 1515

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną, handel rynkowy, zaświad­
czenie RKU Poznań, świade­
ctwo przemysłowe, książeczka 
wojskowa z 1939 r., legityma­
cję Poznańskiego Kupiectwa 
Rynkowego na nazwisko Se­
weryn Manicki unieważniam.

1506

Zgubioną legitymację PKP, do­
wód osobisty, kartę rejestra­
cyjną na nazwisko Tadeusz 
Bilski, ur. 17. 6, 1911, unie­
ważniam. Tadeusz Bilski, Wą­
growiec, Bydgoska IG. 1483

Unieważniam zagubioną legi­
tymację służbową nr 979. 
sbawiuoą przez D. O. P. i Tel. 
w Poznaniu oraz kartę reje­
stracyjną na nazwisko Wła­
dysława Stachowiak, zamie­
szkała w Poznaniu. 1481

Zgubiłem zaświadczenie rej. 
koni rej. 319 — 320 — *373ZVIII, 

•które unieważniam, Antoni 
Zandecki, Poznań, Zakręt 13.

•_________  1475

Unieważniam zagubione za­
świadcz eme, rejestracji woj­
skowej RKU Poznań, dowód 
osobisty, metrykę urodzenia 
na nazwiskf Czesław Jaśko- 
wiak, Swarzędz. 1474

Zgubione zaświadczenie reje­
stracji woj<?kpwej RKU Gnie­
zno unieważniam. Józef Ko­
nieczny.

Zgubioną wojskową kartę re­
jestracyjną RKU Konin, nie­
miecki dowód tożsamości na 
nazwisko Czesław Kubiak — 
unieważniam. 1424

Zbiniowie Babscy, gdzie je­
steście? Szuka Was Busia z 
Leszkiem C. ze Lwowa, obec. 
nie w Bytomiu, ul. Koperni­
ka 2. 1338

RawensbrSck — ktokolwiek 
może udzielić wiadomości o 
Jadwidze Titera, wywiezionej 
z Warszawy 12 sierpnia 1944 
roku. Halina Kwaśniewska, 
Kraków, Krupnicza 14, telefon 
572-77. 1524

Ludwika Witkowskiego, archi­
tekta z Gdyni, ostatnio Ham­
burg - Neugamme, poszukuję. 
Wiadomości upraszam kiero­
wać^ Jadwiga Witkowska, Nie- 
oruszewo, poczta Otusz, pow. 
Nowy Tomyśl. 1423

Poszukuję Zygmunta Koczo­
rowskiego z Poznania, kaprala 
rezerwy I Dywizjonu Pomia­
rów Artylerii w Toruniu zrQ®2 
bilizowanego 26 sierpnia, 1939 
r. i od tego czasu zaginione­
go. Wszelkie wiadomości pro­
szę przesyłać pod adresem: 
Jarosław Koczorowski, Po* 
znań, Libelta 11, m. 8. 1456

Kto wie o losie żony mofe) 
Marii Mizery ostatnio, w Za- 
bikowie c. 3 wywieziona,* 
niewiadomvm kierunku. Wia­
domości prosi mąż Władys*a* 
Mizera, Poznań, Grudzieiuec 
nr 129 1449

R^źne
Kołdry, adamaszki polecaoraz 
przerabia pracownia Kołder 1 
Firan A Bandel. 
dnia 12. 159Zj

Kołdry nowe szyje — stye 
przerabia. Grobla 1 a,

Małżeństwo dobrze sytuowane 
przyjmie dziecko do rocZ/^£' 
zdrowe i ładne na wtasDv«-cll 
oroszę skierować „Głos wt 
kopolski" nr 1375._________
Wykonuje nowe tapczany. 
źanki, materace — 
przeróbki sprzedam tapęz ' 
leżankę. Pracownia tąpię ' 
ska Grzybowski, ^ółwiep 
nr 31.

Dawcę krwi poszukuję- 
wiejska 20, m. 8.

Przedstawicielstwo
nia Przemysłu Cukiernic 
rejonu śląskiego 
ważnej firmie lub ^u?7t,vtu 
Zgłoszenia: Centrala . ^5
Z. P. C. Zabrze, Wolność.^

Płaszcze, kostiumy - s-^S»' 
wykonuje pierwszorzędni 
łon Mód. al. Marcinków^’ 
go 2 m. 5. Krawcowe z P' 
tyką oraz uczennica P° ^35 
bne zaraz.
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